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Og&lny w ido k Bydgoszczy.

R ew lndykarya ziem polskich na Zachodzie.

W poniedziałek  
zajmują Śląsk,

Cieszyn (PAT) Na południow ej konferencja, 
*  k 1 órej w zięli udziel im ieniem  k o m is ji m ię- 
^ a r o d o w e j  upełnom ocniony m in is te r h r  Man- 
^ i l l e ,  podsekretarz  s tan u  M argrab ia Borsa* 
N lj. generalny  konsul W ilton i d r  Jan iada, po 
iro n io  polskiej poseł Zam orski; a  ze s trony  
O s k ie j  M ateusz ustalono następu jący  pa-o- 
Srem;

2 lutego przyjeżdżają wojska francuskie, a 
*a nimi włoskie. Francuzi wysiadają w  Bogu- 
Mnie, zajmują stacyę, patem Polską Ostrawą, 
d rw in ę , Frysztad i  Cieszyn.

Włosi zajmą Jabłonków, Skoczów, Bielsko i  
depo dobnie Spisz i  Orawą.

W poniedziałek i  we wtorek wojsko polskie 
opóźni Śląsk, cofając się pcza Blałkę i Ostra­
w ę .  O dtąd flg sk  stanow i jednostkę adm ini- 
"wacyjną j polityczny. U n ia  clowa i  wojskowa 
p oprow adzona nad Oizą zostaje zniesiona.

r zyivuó7. towarów do K sięstw a Cieszyńskiego 
dozwolony, co zaś do wjoyozu towarów ze 

państw o polskie może n ad  B iałką, a  
caestkie nad  O straw icą zaprow adzić 

yj^ę celną. Rada narodowa traci władzę admi* 
y^ łzacy jną. P rzy  kom isy i m ianow ani będą 
J p e k t  polski i czeski. P ań stw a  polskie i  cze­
p ię  zobow iązują się kom isy i m iędzynarodow ej

wojska koalicyjne 
Spisz i Orawę.

J dostarczyć takiej ilości środków' żywności, ja - 
! k lej dotąd dostarczały. Pieniądze polskie 1 cze- 
1 skie mają k u rs  obowiązujący na tych przestnra- 
{ n a ch , na których miały dotąd, a  k u rs  fa k u lta ­

tyw ny n.a obu. K om isya s ta ra  się  ja k  najprędzej 
przeprcw dzić oalą akcyę.

Po pizyleiili kooii:;i g ! e lM  io Oesziii;.
Cieszyn (PAT) W czoraj przedstaw iciel rząd u  

polskiego, poseł Zam orski, przedstaw ił przyby­
łej do C ieszyna m iędzynarodow ej kom isyi p le­
biscytowej członków R ady Narodowej i  przed­
staw icie li różnych sfer i  w ładz.

Cieszyn (PAT) Z powodu przybycia kom isyi 
międizyikoalicyjnej R ada Narodowa wydała do 
ludności odezwę, w której serdecznie w ita  re ­
p rezen tan tów  państw sprzym ierzonych. WzyV 
w a ludność, ab j skorzysta ła  ze swobody zape­
w nionej przez kouńsyą, by walczyć o  prawa 
polskie. W czoraj przybył tu  d r  Bielił Józef, a - 
d w ak a t z Zakopanego, przedstaw iciel kom ite tu  
spisko-oraw skiego, przy m iędzynarod cny ej ko­
m isy! plebiscytowej. M iędzjmarodowa kom isya 
plebiscytow a liczy w sw ym  sk ładzie 9 Francu* 
zów, 7 Anglików, 7 W łochów i 4 Japończyków.

Na drodze do
Kraków, 1 lutego. 

^ M a tn io  obrady sejm ow ej kom isyi do spraw  
^^an ao zn y eh , k tórych  przebieg podaliśm y we 
KÓ^orajszym num erze, rozcięły ostatecznie wnt- 

Hw-ości co do tego. czy w ersye o w ystosow aniu 
pro pozy cy i pokojowych ze strony Ro- 

Jy  bolszewickiej odpowiadają, istocie rzeczy

h nie'k a b a ty  te  stw ierdziły, że to, co zdaw ało się 
^ 'e rsy ą  ty lko , jes t rze te lną  p raw dą. Bolsze-

ju z Boiszewią?
i w ia  zaproponow ała Polsce zaw arcie pokoju, ty l­

ko fak t ten, niew iadom o dlaczego, trzym ano 
przed n am i w  tajem nicy . W toku  dyskusy i je* 
szcza, gdy zażądano od rządu  podan ia do w iar 
doiności treści bolszew ickiej noty  pokojowej, 
kom isya zadow oliła się  w j-jaśnieniam i swego 
przewodniczącego i postanow iła cierpliw ie cze­
kać na zapoznanie się z tekstem  no ty  n a  powrót 
m in is tra  P alka, co m a nastąp ić  1 lub 3 lutego.

Podziw iać należy  cierpliw ość kom isyi i  ta je ­

m niczość rządu , k tó ra  spraw iła , i i  n iety lko k o ­
m isy a spraw  zagranicznych ale cele epołeeBsń* 
st.wo polskie zajrzało  w oczy owej ta ­
jem nicy za pośrednictw  em p rasy  niem ieckiej!

W arszaw a u w ażała  za stosow ne w  tak  donao 
słej spraw ie zachować zupełne n iem al mile®** 
nie. M oskwa jednak, an i p ra sa  n iem iecka ni* 
uznały  za w łaściw e u trzym an ie  tak  doniosłych 
faktów politycznych pod korcem. I oto z dotuó- 
sień p ra sy  niem ieckiej, k tó re  były powtóras* 
n iem  iskrow ej tkp^szy  moskiewskie,]. suptuhMl* 
liśm y się z pełnym  tekstem  — nie w iem y tylioo 
czy au ten tycznym  — bolszewickiej noty  po­
kojowej.

Dowiedzieliśmy się i... nic się złego n ikom u
w skutek tej n ied y sk rec ji bolszew ickiej P ic
stało! Z fak tu  t-ego pozostało ty lko upokarzTaue
irż w ątek ta jem nicy  uchyliły  przed n am i rą t*
obce, podczas, gdy uczynić to pow inien pirtBSd*-
w ^zystkiem  rząd  nasz w łasny.* • *

Oto dosłowny tekst noty, o k tórej mowa, aa* 
czerpnięty  z , M orgenzeitung“.

„Rada kom isarzy ludow ych socyalIstyeznege 
nwdązku rosy jsk iej repub lik i sowietów do pol­
skiego rządu  i  polskiego narodu!

,,Po lska zdobyć się m usi n a  poStanowfiaftJe, 
którego odrzucenie może m ieć n a  wielo but w  
przyszłość iaknajgorsze d la  ż y d a  obu ludów, 
sku tk i. W szystko w skazuje na. to, iż imrporyw 
liści entehty , chorążow ie i agenci C h u rch illa  » 
Clem eccau, chcą wpędzić Polskę w nłaspjnwśb- 
dliiwą. i w ystępną wojnę przeciw' Rosyi sow iec­
kiej. W poczuciu w łasnej odpow iedzialności w o­
bec losu rosy jsk ich  m as p racu jący ch  1 pnoeni- 
kn ięci najszrzerszero p ragn ien iem  u n ik n ię d h 1 
niezliczonych ofiar i  spustoszeń, zagrażających  
obu ludom , ra d a  kom isarzy  ludow ych e- 
św iadcza:

1) P o lity k a  Rosyi sow ieckiej wobec P o lsk i ab* 
leży n ie  od p rzem ija jących  dyplom atycznych i  
m ilita rn y ch  kom binacyj, lecz Od nłflannszonyeli 
zasad praw a każdego la d a  do s tan o w ien ia  •  
sw ym  losie. Rosy©, sow iecka u zn a ła  -Mepoais* 
glość i suw erenność repub lik i polskiej i  n a  teaui

i uznan iu , które n astąp iło  w  pierwszym  dniw 
is tn ie n ia  niepodległej Polski, opdera się  
stosunek  do Polsku i

2) Odnośnie do o sta tn ich  propozycyi 
wyeh, k tó re  ra d a  koinisanz.y ludow ych 22 
d n ia  w ystosow ała do Polski, o św iadcm  
Rosyi sowieckiej, iż nie p lan n je  on  ład n e ) f t ,  
llty k i zaczepnej, o raz  że w ojaka czerw one 
przekroczą obecnej lin ii i ro n ia  n a  
przebiegającego m niej więcej przez m iejscow e 
ści Drysza, Polock i  B ialskfeRewoczl ( f j.  Rada'

i konriwwzy ludow ych oświadcza, dalej wt Wie*- 
! nem  i w im ieniu  ijonozarowego rząd u  u k m in - 
i skiego, iż R o s ja  sow iecka nio pi edsłąw błaai* 

żadnych operacyi n a  zachód od te] Uto. którą* 
dzierży teraz, ja k o te i n a  froncie Grudoem- 

; P ilaw u. 1
1 o) R ada kom isarzy  ludow ych oówdadcza, Sż oMt 
j z N iem cam i, an i z jakiem kolw  iek innem  m oear 
| stwem nie zaw arła  um owy, zwyacaiąccj się  pot 
; średnio  lub bezpośrednio przeciw  Polsce i  O* 
i św iadczą dalej, że san ie zasady  i  duch  mżę* 

dzynarodow'ej polityki sowietów m ożliwość nfc* 
j warci©, takiej um ow y w ykluczają,
* 4) R ada kom isarzy  ludow ych ośw iadcza, e t

n iem a an i jednej gospodarczej la b  te ty lo ry iH  
I nej kw estyi, k tó reiby  n a  drodze rokow ań pflW*

Ijow ych przez w zajem na ustępstw a i ugodę win 
dało się uregulow ać, jak to obecnie zdarzytl> 
się w  rokow aniach z E stonią. K om isarze iudorwę 

j do sipnaw zagranicznych g w aran tu ją , iż najfaUłb 
1 s t c  posiedzenie wszech rosy jsk ich  ra d  w ykonaWs 

ezych w m iesiącu  lu tym  uroczyści© uzna łafcłń 
zasady, jakfam i k o m isary a t ludow y k ia m js  Mą 

, wobec Polski. R ada kom isarzy  ludow ych u a *  
| ża‘ ze swej strony, iż przoz to kategoryew i* »  

św iadczenie obowiązek swój w in teresie  pokotfd 
! n aro d u  polskiego i rosyjskiego w ypełniła i 
■ wi m ocną nadzieję, iż w szystkie kw estye ąp o ro i 

w przyjaznej ugodzie m iędzy Rosyą aowmsitg 
i Polską zostaną raawiąz©Ji©“.

rw an e  n U
B ia io c M
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Powyższy o fertę  pokojow ą bolszewików za j­
mie się niew ąlpliv  ie w najbliższym  już czasio 
sejm, k tó iy  p rzystępując do decyzyi w tej do­
niosłej spraw ie będzie będzie mógł już się oprzeć 
n a  autentyciznych inform acyacli m in is tra  P a tk a  
o stanow isku  koalicyi wobec propozycji poko- 
jo/w ycb Bolszewii i całego problem atu  wsclio* 
dniego. i

Dotychczas głów ną przeszkodę w  zaw arciu 
pokoju z Rcsyą była ta okoliczność, iż bolszc- 
mtiicy n ie  chcieli dopuścić do głosu narodu ro ­
syjskiego, koa.Ii.cya zaś z jedną partyą  ro s y js k ą  
rokow ań pokojowych prow adzić nie chciała. 

W  ostatn ich  jednak  czasach po lityka koali­

cyi w  stosunku  do Bolszewii u leg ła  pew nem u 
zachw ianiu , któro znalazło swój w yraz w znie­
sien iu  blokady. We F ra n c ji  przyszedł do s te ru  
gabinet skłonny do kom prom isów . Z drugiej zaś 
strony  i bolszewiccy zapow iadają jakieś przesu* 
n ięcia n a  praw o, u łatw iające zaw arcie pokoju 
z państw am i kcałicyi. Być może zatem , że i n a  
wschodzie Europy w ytw oizę się wrcszcio tak ie  
stosunki, iż zaw arcie trw ałego pokoju stan ie  się 
rzeczą m ożliwą.

Nie potrzeba chyba za zmaczać, iż Polska w  
razie  takiego obrotu rzeczy chętn ie schow a do 
pochwy broń, wydobytą jedynie dla w łasnej 
obrony. ( —ckl.)

Kraków, 1 lutego.
Gfcraymu Mmy (następujący kom unikat:
W sku tek  n iezm iern ie trudnej w  obecnej do­

bie praełcmi-oiwej syauacyi gospodarczej naszego 
k ra ju , któi a w przein.:,zny sposób zaw ażyć może 
Kia losach P&ńisuwa i N arodu, — sta je  się zupeł­
n ie o  iZjrw islą  nieodzowna konieczność możliwie 
szybkiego zjednoczenia sił, uzgodnienia opinii, 
zespolenia prac, dążności i  zamierzeń poszcze­
gólnych o r g a z a c y i  społeczno-gospodarczych, 
istniejących w rozmaitych dzielnicach Państwa. 
Jest to niew ątp liw ie jeden  z najpiea-wszych i 
netj/isitotoiejsizych wianiu:'kaw, niezbędnych Jo o- 
ąpnacow aaia i  wprowadzenia w  czyn programu 
gospodarczego, opartego na racyonalnych pod­
stawach, który przewidyw ‘łby szereg ćrodkow, 
maj* c yi b na cela odbudową zniszczonych war­
sztatów pracy i  wogółe stopniowe zlikwidowa­
n ie zgubnych skutków wojny, a następrfe roz­
wój gospodarstwa społecznego, podali, den ie je­
go pozioma i  utrwalenie niezależnego bytn na­
szego naroun.

W  Epczalciu tej konieczności jed> la z najpo- 
(WaćlTijtajszych orgarn.zacyi gospodarczych — To­
w arzystw o Przemysłowców' Królestw a Polskie­
go —  podjęła in ic ja ty w ą  założenia Centralnego 
Związku, w Którym byiyby zrzeszone wszystkie 
Ln tj tucye społoczue, repnerentujące inforrsy 
przemył la , górnictwa, h«ndlu i  finansów. Md- 
cyu iyw a ta  ąpotikała się  z oał£kawiiitem zrozu- 
inicuilcm i  uznaniem  sfer zafiinteresowiamych i  
o to  w  diniu 15 b. m. deko-n-anem zostało da/cło 
iwieLkiieg® znaczenia —  p ow stała  cen tra ln a  or- 
gBinćssacya tych czterech poięz1 iych dziedzin go­
sp o d arstw a  spoloccmcgo, do której przystąpiło  
niezw łocznie w  cha rak te rze  członków z: loży- 
d e l ł  29 trzas/zeń gosąy darczych, k tó ra  obejm u- 
ie  wńęc już obecnie, w  chw ili swego pow stania, 
oałokiszrtaJH zorganizow anych sil społecznych, 
pow ołanych do rozw oju i  udo.skonnlcnia dzia- 
kaimiaści przem ysłow o - har.dlaw ej nas-ego 

Imaj u.
Nowo u tw orzona organ',.zn^ya pom yślana jest 

y^łko wioilny zw iązek zrzeszeń gospodarczych, 
k tó ry  n l«  k ręp u je  w  zasadzie sam odzielności 
MUK-żącYch doń członków, lecz dąży je d n i  e do 
usgodniemiiia ich opinii 1 poglądów om z do uje- 
rtncdłcerdia 1 spotrigofwania ich  w ysiłków, zm ie­
rzających do w spólnego celu — podniesoioma 

; poerjomu ekonom icznego knaju  i  ustaleiuia, wy­
tyczni ych jego polityk i gospodarczej.

KUsrowniczym urganeru Zw iązku jes t R ada 
(wybttcna/ a  przez ogólne zebranie delegatów  
wazyatikich zrze&zowyich orgairiza/ryi. R ada w y­
łam i  z niobie Zarząd, jak o  organ  wykonawczy. 
Jednego z człorków  Z arządu R ada Dowołuje n a  
Dyrektora) Naczelnego Zw iązku.

.  Jiiiin inaiii i
P rzy dokonaniu  wyborów zarów no jak  i do 

Z arządu  uw zględnioną została reprezcn tacya 
w szystkich dzielnic k ra ju  i w szystkich najpo­
w ażniejszych gałęzi gospodarczych. Wobec tego 
C entralny  Związek słusznie staje  się o rganiza­
c ją  naczelną dla całego h a n ilu , przem ysłu, gór­
n ic tw a i bankcw ości w Polsce.

Dono9zą,c o pow staniu  tej o rg an izac ji w yra­
żam y niezłom ną nadzieję, że uzyska ona całko­
w ite poparcie czynników m iarodajnych  i odpo­
w iedzialnych za bieg życia gospodarczego K ra­

ju , że czynniki to zechcą naw iązać i utrzymy* 
wać z now outw orzoną crgan izacyą moźliw10 
najbliższy kon tak t, ustalić z n ią  ścisłą współ* 
pracę i ciągłą w ym ianę zdań w kw estyach do* 
tyczących całokształtu  zagadnień naszego S°f' 
podarstw a narodowe go. W ierzym y bowiem, 20 
wówczas dopiero da się napraw dę osiągnąć u* 
zgodnienie stanow iska Sejm u, llzędu  i caleg0 
społeczeństwa, że tylko w tym  w ypadku zost®* 

| tną. należycie pogłębione i w szechstronnie 
św ietlone wszelkie najbardziej doniosłe zag®^' 
n ienie gospodarcze, że wreszcie sam  proces ^  
spolenia i sharm onizow ania sił tw órczych ń®*

: rodu  bodzie wtedy znakom icie ułatw iony, r®' 
cyonaln  e udoskonalony i  jaknajbardzie j pw it  
spieszony.

T Y L K O  4 D N I

TAJEMNICA 
PO R CELAN O W EJ FIGURKI
niezwykle zajmujący dram at detektywiczny %t 

słynnym amerykańskim detektywem
HARRY H3GGSEN

w limleaKze JZruiA". łiotei Siski, Jw. Jais &

Wilhelm Hohenzollern postradał zmysły.
Co mówi o Wilhelmie koiespondent „New-York Sun*'? —  Sekret nie dał 
się utrzymać: Wilheim jest obłąkany. —  Postarzał się i osłabi fizyczni® 
i moralnie. —  Dowody demericyi. —■ Rąbie dalej drzewo z zapałem.

13.000 kłód porąbanych.
Kraków, 1 lutego. dzlną w łasną, bądź rodziną hr. B entinek swreg® 

gospodarstw a.
K orespondent „New Jork  Sun" w idział go kil' 

kak io tn ie  w autom obilu , tudzież w chw ili g&f

Izolow any od reszty Kraju szeregiem  kanałów , 
k tć rrm i Ren pozbywa się n adm iaru  swych wód, 
stercząc sw ą ciem ną sylw etą n a  szarem  tle pej­
zażu zimowego Hol ar,u yi, wznosi się zam ek [ odziany w sportowe ubranie, rąbał drzewo ® 
Ameronigen, now oczesna w yspa śtw. Heleny, dla »lóp hangaru. B roda a  la  Van Dyck jest zup®*'

J nie siwa.
I A stan W ilhelm a obudził taki niepokój,

k a ry k a tu ry  Napoleona.
T en ziarnek zam ieszkuj / ozło.. iei, obłąkany. 

To jes t fakt. Podczas *.vego w ygnania, jak  
stw ierdza korespondent „New Jork Snu", Bug- 
h ici H irsch .W ilhelm  H ohenzollern postrada! 
zmysły. Dłuższy czas otoczenie cks-kajz-^re 
trzym ało w sekrecie ten fakt. Dziś otoczenie, 
dziennikarze, lekarze stw ierdzili jwko rzecz n ie ­
w ątp liw ą:
WILHEŁJb. Li. STRACIŁ NORMALNE FUNK.

OYE SWYCH WŁADZ UMYSŁOWI CH.
Jego rów now aga um ysłow a nigdy nie byia 

doskonałą. Ale sam otność, zam knięcie jak  w 
w ięzien ia od roku , niepew ność losu, w yrzuty 
sum ien ia, w płynęły n ań  zabójczo N astrój jego 
przechodzi

OD ZACHOWANIA S ię  JAK 1‘URYAT, DO
PONUREGO FANATYZMU RELIGIJNEGO.

Gdy dziennikarze niemieccy, przebyw ający w 
La iłav e  oyli zaniepokojeni stanem  zdrow ia 
ekc-cesarza, odpow iedziała im rodzina, że „ce­
sarz cierpi poprostn na osłabienie I starość, że
fizycznie znacznie podupadł, a nerwowe d rg a­
n ie jego ram ien ia  i praw ej nogi staje się z k a ­
żdym  dniem  silniejsze."

Otoczenie W ilhelm a otacza go więc ścisła o- 
pieką. Jest zawsze w tow arzystw ie, gdy jeazie 
n a  przejażdżkę au tem  otoczony jes t bądź ro-

punO,:- uU z  Berlina dra Krugera specyalisto 
ora- innych lekarzy.

Czy są  pewne poszlaki demoncyi Wilhel®®^ 
Zdaniem  owego korespondenta, tak. I..st wysl®' 
ny  przez W ilhelm a do pewnego dziennikar*® 
niem ieckiego o sy tu a c ji  politycznej N ieni‘eC* 
Jest tak niezrozumiały i chaotyczny, żc mógł 0* 
pisać tylko człowiek chory umysłowo.

Św iadectw o osobistości ze św iata  dyplom®' 
tycznego i wojskowego, k tó ra  przybyła z 
lina, stw ierdza, że s ta n u  cesarza Niemiec jcS* 
sm utny, grozi on swym  daw nym  urzędnikom  * 
w spółpracow nikom  w ygnaniem  i więzieniem* 
użyv a  słów bez zw iązku i znaczenia.

A biedny starzec nie przestaje rąbać drzetf®'
DOTYCHCZAS PURĄLAL OKOŁO 13.000

kaw ałków  drzew a lóznej długości. Nie przesł®" 
je ich Uczyć, a gdy skończy nowy tysiąc,

NUMERUJE JE I W PISUJE SWOJE 
INICYAŁY.

Tak kończy się sm utnie los dumnego i ł"1'* 
nego władcy Germanii, który  tw ierdził parę 
tem u, iż nie boi się nikogo, prócz Bogal

Czas odnowić przedpłaty
J f A  l i t  T C  Y L  E l i  L A N C .

Prom ienie B. „
20

(Romans fantastyczny z końca XX. wieku).
S tanow i to  do  w ód, że zdjęcia m oały b>Tć 10- 

bkxne zarów no ran o  jak  wieczorem, od w scho­
du i od zachodu. — Jest to pow ażny arg u m en t 
na poparcie m ej hyj>otezy, poniew aż W enus, 
gwiazda w ieczoru i  gw iazaa p o ranka  spogląda 
na ziem ię o świcie od strony L ew antu , a wie­
czorem od zachodu, a  Noel D orgeroux (otrzy- j 
m ałem  telefonicznie potw ierdzenie od p an a  
W ik to ry n a  B eaugrand) — otóż Noel I)orger&ux, 
w ielk i genialny  um ysł, kazał wybudować rnur, 
którego obie powierzchnie były pod identycz­
nym  kąteip nachylenia zwrócone jedna ka tej 
■tronie, gdzie słońce wschodzi, draga ku te], 
kędy zachodzi... Kolejne zatem przyjmowały 
promienie w ysyłane przez W enus gwiazdę 
wieczoru lub przez W enus gwiazdę wstającego 
Ania.

l a k i !  sa  dowody, które na razie m o g łe m  zdo- I

być. Z ostaną one wzmocnioue przez głębokie b a­
d an ia  i racj-onalną obserwacyę obrazów, k tóre 
przesuw ały  się lub  przesunę przed na9/zym 
w zrokiem  na ek ran ie  w Enclos. Ale kw estya 
pochodzenia obrazów nie w yjaśn ia  jeszcze za­
sadniczo kw est yi. Obrazy przybywają z W enus 
— oto tw ierdzenie moje. k tóre wiem, że wywo­
ła  protesty  w śród  ofieyalnych przedstawicieli 
naszej nauki, wśród członków Akademii... Ale 
teraz n asuw a się py tan ie — jak ą  drogą za po­
średnictw em  jakich środków  i apara tów  otrzy- 
m niem y to posłannictw o z planety  W enus?!

Sądzę, że nie u lega to dyskusyi, iż dz a łan ie  
prom ieni św ietlnych je s t wykluczone w' tym  
w ypadku. Sprzeciw iają się tomu zasadnicze 
p raw a optyki geom etrycznej: pod tym w'zględem 
N auka staw ia  form alne i stanowcze veto!

Skłonny jestem  wierzyć, że istoty zam ieszku­
jące p lanetę W enus próbow ały już porozum ie­
wać się z nam i przy pomocy sygnałów  św ietl­
nych. Zaniechały  jednak  bezskutecznych wy 
siików, ponieważ niedoskonałość nasze) wiedzy 
ludzkiej uniemożliw ia ła  to porozum ienie. W ia­
domo, że Lowelł i S c liia p a rd li zaobserw ow ali

u a  pow ierzchni W enus jak ieś błyszczące ‘ 
kty, k tó re u zn rli za objaw y erupcyi w ulkan10* 
nych. Jabym  raczej sądził, iż tc były próby 
rozum ienia.

N auka jednakow oż nie może nam  z a b m 1̂. 
zastanaw iać się nad  kw estyą. czy m ieszkań02 
W enus n ie m ają  innego sposobu przesyłań! 
nam  awrych pozdrowień... Czemuż no. nie Pf, 
m yśleć o prom ieniach X, k tóre odbyw ając 
gę ściśle po lamii prostej — um ożliw iałyby 
w staw anie obrazów czystych i w yraźnych. 
jest to bynajm niej rzeczą niem ożliwą, aby 
śnie prom ienie X były używ ane przy w ys^lij 
n iu  obrazów rzucanych  n a  ek ran  w E nclo9 jC** 
jak, przy pomocy prom ieni X w yjaśnić trrfL 
m aiopraficzne zdjęcia rzeczy ziem skich: 
cia robione z Innej p la iety?  W iem y p rz e c ie ż -y  
żeli powołać się n a  przj'kilad konkretny, i® 
bracia Mongolfieri, an i o taczający ich ludzi® ^ f 
em anował: prom ieni. A zatem  m ieszk ań cy JjP  
mogli się poslueiw ać tym i prom ieniam i I* 
chw ytaniu  obrazów? vT\

(C. D. N '*
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C h o ro b y  nerw ow e a czary.
basowa histerya. —  „Młot czarownic'1. —  Patologiczne kłamstwa. —

Osta ni szwa carsxi proces o czary.
Kranów, 31 stycznia. | n ie dali się odpędzić an i słowem odmownem, 

(m-m) Pew ien a ra n y  lekarz szw ajcarsk i wy- I aRi biciem, an i najgorszym i postępkam i.
^  broszurę, w której naw iązując do zjaw isk W tym że „Młocie czaro*n ic"  znajdujem y
^cizącej się obecnie dem oralizacyi — daje cha- p izyk łady  jak  to sp ec ja ln ie  ,,bogacze, opac:, 
^ te r y s ty k ę  epok mi- ,'onych, tern sam em  po- p ra iac i"  rozpłom ieniali się miłością. bezgr3ni- 
''tojeomem odznaczających się zw yrodnieniem , i czną do n iew iast złego prow adzenia i „czarnej 

W ypraw y krzyżowe i liczne w ojny — powia- : duszy**.
^  au to r broszury  — spo-wodowaiy w średnio- N iektóre czarow nice tw ierdziły, że mogą do-
*ieczu sytuacyę, gorszą jeszcze n,. p. od syUia- • konyw ać rzeczy nadzw yczajnych, wj woływać 
CW teraźniejszej Rosyi. I burze, la tać  w pow ietrzu, rzucać n a  ludzi zie

Trudno sobie naw et w yobrazić, jak ie  wów- ! m o k i,'ch o ro b y , posyłać n a  łany  zdożowc roje 
*zas panow ało -r,i pesranow am e p raw a i zdzi- : itp . Tego rodzaju  w w /nania czyniły te
Ozenie obyczajów. Dlatego, to tyle wyroków , kebiety  często dobrow olnie a  nie ty ln ą  n a  
'C zu jący ch  na ścięcie, powieszenie, zakopanie , to rtu rach . Łatwo to zrozum ieć, że w arunk i nie- 
*■- n o rm alne  życia pow-odowały wśród kobiet hi*

sleryę i różne zaburzenia um ysłowe. P atolo­
gicznym  kłam stw om , urojeniom  m ajaczeniom  
historyczek daw ano w iarę, nicuir.iejąc ich oce­
nić pod naukow ym  ką.tem w idzenia. W szakże 
i  dzisiaj zdarza się, że ludzie łatw ow iern i po­
w ażnie tra k tu ją  chciobliw-e k łam stw a h isterycz­
nych  niew iast, opow iadających o sobie i o in* 
nych  najdziksze h is to r; e. Zaznaczyć należy, że 
h is te ry a  nie jes t wcale w yłącznym  przyw ilejem  
kobiet a  patologiczna kłam liw ość ja,ko jeden 
z objawów neurozy w ystępuje także i u  w ielu

■freem  w ziemi, u tra tę  ręk . lub  nogi, n,a tor- 
lkry, ;r,a  wrygnanie — za  zbrodnie i przestęp­
c a ,  k tóre obecnie Karze się w ięzieniem , grzy- 
^bą, a  tylko w w yjątkow ych w ypadkach  śm ier- 
cią.

Bywały cziasy, kiedy w  k ra jach , naw iedzo- 
“ycłi wojną, n a  jednego mężczyznę przypadało 
?®6ść lub więcej kobiet, bo zdolni do noszenia 
~ton,i mężczyźni wyginęli w n ieustannych  w al- 
*K:h i zam ieszkach. Poglądy i  z~oady m oralne 
^egły w oi-ągu wieków pow,ażnej zm ianie. To,

1 obecnie w ydaje się nam  strasiznem aw yroa- . 
le n ie m  — wówczas przedstaw iało  aię w bar- i m ęzcz>ZT). „ .
*ach d teko  la odniejszych. Dziewczęta i wdo- ! 0 s ta tn i* Podprow adzony  w Szw ajcaryi pro-

całem i p o m a d a m i przcaiągały przez wsie i f es 0 ?za r> “ f  ch a rak te r specyalnie i-ntersujący 
Salome i poniszczone m iasta , szuk ijąc mę*- i \  rag irz«y . W yrok śm ierci, k ióry  był epilogiem 

i nie przebierając bynajnJfto j w środ- ! tcJ ^ r a w y . zaw iera w łaściw ie opis choroby ner- 
Oczywiście, że tego rodzaju  w rm n k  - m u- V v Pc^ na }nlnda dz^ e c z k a  cierp iała  n a  

Siały pociągnąć za soi ą m asowe szereznie się h isteryę  objaw iającą się atakam i, zmeczule- 
^ r ó b  nerw ow ych. E ral. nam  jednakow oż oa- . n i^ n : pozoiam i p a ra lu u . .
llośnych opisów. Jedynie o seksuataycli ncuro- } Prócz tego po łykała igły, kaw ałk i d ru tu ,
*®<"h u  mężczyzm posiadam y autentyczne infor- STWozdzik itp. Rodzice chorej dziewczyny o-
^s-eye, a  to z tej przyczyny, że przeszkadzały skarżyli s.użgcą, k tó ra  złą cieśzyła sław ą, ze 
ahe repo-pulacyi krajów , stai.ow iły  przeszkodę zaczarow ała dziecko. S łużąca przyznała s,ę do 

m ałżeństw a i uchodziły  za dzieło dyabel- w iny  i ob iera ła  chorą uleczy ć co się jej i>r irzy- 
•ktie. j k ro tnem  „odczynianiu uroków"* isto tn ie udało!

Bisma, trak tu jąc e  o cziaracn i  Księgi teologa- Praw dopodobnie rzekom e czarow nica była sa- 
ziaiwierają tyle i tak  uokładnyich opisów m a h isteryczką i zaraz lia podatne flo chorób 

^sacziagólnych w ypadków  -rieurctycznych, że nerw ow ych dzierko w ten Spo-ób. że su eers ty - 
',ł>«:inie tylko w w yczerpujących dziełach  me- "wpie poddaw aia m u różne objawy chorobowe: 
^Tcznych incżnaby znaileźć rów nie in te re su ją - , W idocznie m ia ia  wr tych rzeczach dosw ieicze- 
68 w tym  k ie ru n k u  i-nifoirmarye. 1 n i« '■ 10 leczenia zabrała  się przy pomocy tej

„Młot czarow nic", jed n a  z n a jp o p u lam ie j- • sam ej m etody suggestyi. Sędz owie w ahali się 
®*ych śred iow iecznych ksiąg, w ydaje surow y - skazać tę dziewczynę za czary, ale w ydali n a  
V ro k  na kobiety ówczesne. Kto zgrzeszył prze- wyroK śm ierci za „o trucie i n iezrozum iałe

zaisadom m ałżeństw a — isto tn ie lub rze- I sztuki.*1 
*°mo, — petresił karę  śm ierci. Najw ięcej jea- j H isteryczne „czarownice** przez suggestyę 

grzeszyły kobiety, poniew aż przew ażały li- szerzyły' dokoła siebie hysteryę i dlatego to w-c- 
^©bnie i d la zaspokojenia swych pożądań in- dług ówczesnych poglądów „czarów a-y1'. Pud­
a c h  zgoła niż m ężczyzn m usia ły  używ ać środ* staw ą niem al w szystkich procesów o czary by- 

‘W, U lubionym  środkiem  był napój m iłosny, ły epidem icznie szerzące się choroby nerwowe, 
^ rz ą d z o n y  niek iedy  rozsądnie a niekiedy z Takie m asowe neurozy grożą nam  i obecnie, 
^ y m  aparatem  zabobonów. J jeśli energiczna akcya nie wpłynie n a  potopsze-

Brawdziwę caarov mice um iały  jednak  jeszcze 1 nie w arunków  bytow ania współczesnego. Obja- 
^ ęce j. „Młot czaiownic** pow iada że m ogły w y zw yrodnienia znam ionu jąre  stosunki w 

um ysły mężczyzn do tak  niezw ykłej miło- k ra jach , jrzez  które przeszła w ojna -  groźne 
pobudzić i tak  serca ich rozpłom ienić, że ci i są  i stanow ią przestrogę d la całego świata...

Świat cały  choruje dzisiaj na neurastenię.
J*st to wynik Diecioletniej wojny. —  Aby s ą  uleczyć, trzeba żyć życiem

normalnem.
Kraków, 1 lutego. Pocieszm y się. Nic jesteśm y w yjątkiem  — te 

■.Oskarżamy się wszyscy n a  n iesłychany  upa- choroby m oralne, k tóre w yolbrzym iając, wi- 
: lk w ydajności pracy, n a  lenistw o ogarn ia jące dzimy tylko u siebie, panują dzisiaj nn całym  
?J®rokie w arstw y społeczeństwa, na  obniżenie świccie w stopniu stokroć groźniejszym je szcz \ 
p s iem u  m oralności, w-zrost liczby przestępstw  aniżeli w Polsce.
 ̂^  ro»naczv załam ujem y rece: „Polsko wym a- Dr Helm e w o=troapaczy załam ujem y ręce: „Polsko wym a- 

ha i w yśniona, gdzie twe cnoty obywa-i t “a  1
Piskie!-

stetn im  num erze „Lc Temps**, 
w artyk . pt. „W szechśw iatow a n eu rasten ia"  
s ta ra  się scharak teryzow ać i doszukać przy-

Od poniedziałku 2 lutego w KINIE „WANDA“
atrakeya sezonu —  wspaniały romans indyjski w 6-ciu cząśc ach

OBLUBIENICA MAHARADŻY
część li.

dalszy ciąg przed rokiem wyświetlane’ części I. s.

sensacyjny dramat amerykański
w UCIESZE1’.34

czyny tej ckcroby z p u n k tu  w idzenia oaukov©- 
go o:az znaleźć środki do jej zw alczania.

A więc p rzedew szys^ iem  cechy ch arak tery ­
styczne choroby. Są niem i naogół: ogolna n ie­
zdolność do pracy, dążenie do jaknajmnrejsze* 
go w ysiłku, s ta ran ie  się o to, by jak n ajm n ie j sil 
w ydatkow ać przy jcdnoczesnem zwiększenia  
spożycia .
Do tego dołącza się zwykle niezm ierne zwięk­
szenie wrażliiwcści nerwowej, skłonności do 
kłó tn i i n ieporozum ień, ogarn ia jące w szystkich 
uczucie jakiegoś niepokoju, niepew ności lub  
sm utku , ogrom ny w zrost uczuć egoistycznych 
itd . Ten stan  nerw o , y jes t ściśle zw iązany ze 
stanem  zdrowia ludzkości, W ciągu is ta tn icn  
paru  la t  średnia , przeciętna waga człowiek* 
znacznie się obniżyła, odporność n a  i*vzmaite 
choroby zm alała  do m in im um  i ludzkość dzi- 
s ia j z łatw ością podpada w-szelkim epidem iom  
— hiszpanki, tyfusu, nowej jak ie jś  epidem ii le­
ta rg u  i l. d.

Przyczyny tej choroby d r  Helm e znajduje w  
w oiunkach , w jak ich  żyliśm y w ciągu o s ta t­
nich lat. Na pierw szy plan  wysuwa się tu ta j 
ku estya odżyw iania. P om ija jąc  już p aństw a 
centralne, k tó re z powodu blokady przeim oruiy 
z głodu, lecz we F ran cy i naw et jeżeli nie ilość, 
to jakość spożywanych produktów  zm ieniła się 
znacznie na gorsze.

Do tej głównej przyczyny trzeba dołączyć 
b rak  dobrego, norm alnego wypoczynku i spo* 
kojnych w-akacyi. W iększość mieszikańcówr 
m iast w ciągu długich 5 la t pozbawiona była 
zupełnie m ożności w yjazdu n a  wieś, co naj. 
więcej odbiło się na stanie zdrowia.

A jeżeli przyjrzeć się naszym  przeżyciom  m o­
ra,lnym w ciągu w ojny i uprzytom nić tylko, w 
jak im  stan ie  nerwowego nap rężen ia  żyliśm y z  
d n ia  na dzień, zrozum iem y łatwo, jak  u jem nie 
odbito się to n a  naszej równow adze duchowej 
i jak i wywołać to m usiało  k.yzys. Nie m ówiąc 
już  o przeżyciach tysięcznych m as, k tó re prze­
żyw ały wszystkie okropności wojny, a  więc: e- 
w akuacye, bom bardow ania, na jśc ia  wojsk nie* 
przyjacielskicłi itd., leoz narwet ci, co m ieszkali 
zdała  od frontu , ileż w zruszeń przechodzili co­
dziennie, czytając kom unikaty  wojenne, n iepo­
kojąc się o los swych btoskich, szukając  spo­
sobu ra tu n k u  piized coraz to trudn ie jszym i w a- 
r r n k ;  mi życia.

Lecz jakiż ra tu n ek  przed tą  ap a ty ą  i upad* 
kicm  eenrgii, o garn ia jąc-- m św iat cały? Przade- 
w szyslkiem  nie opuszczać rąk, nie rozpaczać 1 
pamir tnć, że lndzkość już takie stany zdriw ia  
przechodziła — po w ojnie stu letn ie j, po woj­
nach  relig ijnych, po rew clucyi trancusk ie j td .

Czas 1 cierpliwość — oto najlepsi loketrze. Po- 
zatem  sta ra jm y  się o lepsze odżyw ienie się (przy 
naszej drożyźnie? O. ironio!) pośw ięcajm y co­
dziennie choć chw ilkę ćwiczeniom gimnastyoz* 
nym . p racu jm y z w iększą uw agą, nic absorbu­
jąc się zbytnio zagadnieniam i w szechświatow e­
mu — lecz przedee szystkiem  sta ra jm y  się żyć 
norm aln ie, u n ikajm y  zbyt silnych i zDyt czę­
stych w iazeń, pośw ięcajm y no rm alną  ilość go­
dzin na  odpoczynek u  !

O, naiw ny eskulapie, dodajm y od siebie,ktoż 
z nas nto chcia ł’ y lepiej bię odiyw iai\ iy ć  nor* 
nudniej, więcej mieć godzin spokojnego 
czynkn Itd. Niestety', życie nie pozwolą nam, n a  
to i dlatego też chęci te pozostają ty lko pobo- 
ż.nemi życzeniam i, a szanowmy doktor, w skazu­
jąc znakom ite środki lecznicze, lecz nie m ówiąc 
o tem. jak  je dzisiaj zdobyć, tylko rozdrażnia 
Już i tak rozgoryczoną ludzkość,

Z  T E A T R Ó W .
TEATR POWSZECHNY: „Ewa", operetka w 3 

aktach Lebara.
BAGATELA: „Miss Hcbbs', komedya w 4 an­

tach Jcrame-Jerome.
NOWOĆCI: „Rozwódka1 operetka w 3 aktach  

L. Palla.
O statnie dnie przyniGsiy nam  aż trzy  prem ie­

ry  o ile p rem ieram i są dw ‘e stare  operetki i je ­
dna pizeńpotow a kem edya.

N a'w ięcej zain teresow ania a  także i pokla- 
s k u  zyskała „Ew a" w  T eatrze powszechnym, 
a to dzięki w ybornem u w ykonaniu  artystów . P 
Brzozowska zalicza stanowczo Darlyę , Ewy“
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do najlepszych w swym  rep erto arz t. P rzy  n a ­
der s ta ran n cm  trak to w an iu  części m uzycznej, 
w której p iękny  jej głos m a wdzięczne pole do 
popisu, rozw ija  p. B rzozowska praw dziw ie a r ­
ty styczna grę opracow aną do najdrobniejszych 
pzcz.egółów. Godnym  jej partnerem  był św ietny 
nasz tenor p. H enryk M iller (Oktawlusz), k tó re­
go głos rozbrzm iew ał spiżowym i tony po sali. 
P a n n a  K orabianka wyzbywszy się nadspodzie­
w anie szybko trem y w łaściw ej adeptkom  -  g ra  
* tem peram en tem  i w erw a ru tynow anej a r ty ­
s tk i. P. Zbucki dowiódł jeszcze raz  w ro li Yei- 
s in a , ze jes t nieoceniona siła w operetce, cho­
ciaż n iek tó re  efekta gry (jak n. p. popraw ianie 
opadających  spodni) - uw ażam y cokolwiek za 
zbyt drastyczne. Kolę P ru n e lla  oddal b. dobrze 
p. KoLwas, podobnie jak starego robo tn ika p. 
W ierzbicki. N ader pom ysłowe i o ryginalne e- 
w olucye z udziałem  m istrzow skiej tró jk i: pp.
K oszutsk ich  i  pny M erlińskiej były niem ałem  
urozm aiceniem  operetki, k tó ra  zyskała pełne a 
(zasłużono powodzenie.

W  „B agateli" wznowiono kom edyę Je ram a

1 „Miss ITobbs". Rzecz sam a n iezła w  pom yśle 
ale przestarza  a  w „ ten d en c ji"  (K rucyata prze­
ciw sufrażystkom ) była gTana popraw nie, w 
n iek tó rych  szczegółach (n. p. p.Dąbrow&ka), wy­
bornie. P an i Łęcka nie ze w szystkiem  zadowo­
liła  nas w roli Miss Hobbs. Ani w arunk i ze­
w nętrzne ani rodzaj talentu w ybitnej tej a r ty ­
stki — nie n ad a ję  się do ról tego rodzaju . B. do­
brym  byt p. Czapelski, p.Czyński (prócz n ie­
szczególnej ch a rak te ry zac ji)  był b. sym patycz­
nym  i in teresu jącym  Percivalem . U datnego ze- 

1 społu dopełnili pp. Orzechowski. C zajkow ska i  
j Skalska.

T ea tr „Nowo=ci“ zaprezentow ał n am  „Roz­
wódkę" Falla, w której b. dobrze się popisał w 
tonorowej party i p. Józefowicz i p a r tn e rk a  jego 

j p. K rajew ska. św ie tn ą  k re a c ję  stw orzył p. La- 
| w ińsk i z roli prezydenta sądu. W dzięczną parę 
I tw orzyli p. Remin i pna  Wadowska. P. E rnest 

P ila rsk i grał z hum orem  i werwę. P a rty a  Gon- 
dy nie leży o ile nam  się zdaje ani w głosie an i 

, w tem peram encie p. Józefowicz. O rk iestra  trzy- 
' m ala  się dobrze. K. K rum iow ski.

SfcrtY rt l - s z a

Lolosaine dzieło filmowe na tl? 
słynnej powieści B I E R B A U M A

w Kinie „OPIEKA", Zielona 17, ‘.‘9

69. SZARADY DO NAGRODY.

Publiczne 1 oso wami e nagród, wyznaczonych za 
ifre.fne rozw iązanie tych szarad  odbędzie się w 
niedziel ęę dn ia  15 lutego 1920 r., o S&dte- pół do 
12-ej w  poiudinde, w dużej sali re d a k c y jn i  „Goń­

ca  K rakow skiego".

L DLA P. T. PRENUMERATORÓW „GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO":

332.
Plerw az* drugą m asz na tw arzy,
Lecz w pończoszkach też się zdarzy, 
Drugie pierwsze ma festynie,
M ądrzy kow ski tu  z n ich  słynie,
W szystko zm ienia się n a  świecie,
Znikły w  h an d lu  drugie trzecie,
Trzecie pierw sze m asz w kościele,
Lutb gdy sk ład k a  je s t n a  „cele",
Prwy ważeń uu trzecia druga,
Gdy rze te lna  je s t obsługa,
Różne w życiu są. przypadki,
Całość chroni m ałe dziatki!

333.
Pierw sza trzecia druga
W ielki to był kroi,
D rugą pierw szą zabij,
Lecz ją  dobrze sól,
W  nowe trzecio drugie 
W chodzi cały św iat,
Piękne trzecie czwarte 
Zawsze słucham  rad, 
pierwsze drugie siłacz 
Musi inieć, jak  tur,
Chcesz odgadnąć całość?
Poznaj „E cha" chór!

334.
Pierwsza czwarta duża sala,
Czwarta czwarta m ala lala,
Druga czwarta to dw a tony.
Trzecią wołasz, gdyś zdziwiony,
Całość to obrączka złota,
RzadKa ją  przynosi cnota,

335.
W k u ch n i pierwsza trzecia,
Płacze pan i Tecia,
Obiad daje m odny:

D rug« trzecia  głodny
Mąż; po wodnej zupie 
Skórkę z chleha chrupie,
Całość już skończona,
Nic n ie  trzecia żona.

O ło iyt Maryan Foniana.
Rozwiązanie szarad, umieszczonych należy przesiać Redekcyl „Gońca Kiako^ą^^go"

najdalej do czwartku, dnia 12 lutego 1920 rokn
T. CZYTELNIKÓW 

„GOŃCA KRAKOWSKIEGO" (a zatem 1 P resa- 
meratorów):

336.
Rozmówki z OUeudorffa.

Co robi p an n a  w balec.e?
—  Pierwsze trzecie!

I Co jest w środku w alfabecie?
j .— Trzeciel

Co n a  żółto m alujecie? 
ź —  Trzecie, drugie w spak 1 trzeciel
-• Co m a dziur najw ięcej w świecie?
« — Całość w m oim  gabinecie!

  fU,---
Z a trafne rozw iązanie tej szarady  wyznacza 

się trzy nagrody:
4. Bezpłatna prenumerata „Gońca Kraków, 

skiego ‘ na marzec 1920 r„ względnie przedłu­
żeni* p renum eraty  o jeden miesiąc.

5. Kalendarz kieszonkowy na rok 19 M (lak  
wyżej!).

6. „Czolwlek, który powróci? z tamtego świa­
ta" — sensacy jna powieść G astona L erour.

_ Za trafne rozwiązanie tych szarad wyznacza 
Bię trzy nagrody:

1. Dwie paczki przedniego papieru listowego  
1 kopert.

2. W spaniały kubek na śmietankę.
3. Kalendarz kieszonkowy na r. 1920 (nakład

W ładys.aw a K om perdy w Krakowie, ul. B ato­
rego 1), z m ają Polski, planem  teatrów , ra p tu ­
larzem , kolejow ym  rozkładem  jazdy, taryfam i,
skalami, i t p .  ’

P. T. CZYTELNICY zechcą w myśl postano­
wień regu lam inu  szaradowego nadsyłać rozwią 
zan ia  z reguły na wycinku odnośnej szarady.
Do P. T. P renum eratorów  postanow ienie to się 
nie odnosi.

Czy chcecie powięKszyć 
naszą Ojczyznę?

Zdobyć dla niej drogą do morza ?
Czy chcecie wyrwać z pod jarzma Krzyżaków 

i przyłączyć do Polski piękny kraj mazurski, 
mierzący 11 000 km.2, wraz z jego pół milionem 
polskiego ludu, z 18 miastami, 1800 wioskami 
i z 3300 rybnych jezior ?

Złóżcie więc na ten cel w adm*n?stracy5 
naszego pisma, lub prześlijcie eto

Mdzii:S^ ego Komitetu Plebiscytowego
w Warszawie (ul. Czackiego L. 25)

choćby 1 m arkę.
Spełnijcie Wasz obowiązek wobec Ojczyzny

Wyrobiona i zdolna

sita biurowa
d o  pomocy w  D ued aite ry a  — najchętniej 
ukwahfikowana panienka biegła w korespon- 
dencyi handlowej i pisząca biegle na maszynie, 
znajdzie natychmiast posadę w większem przed­
siębiorstwie, — Pisemne oferty należy złożyć 
w Redakcyi .G o ń ca ",  Dunajewskiego 7, w go  

dżinach przedpołudniowych.

Chwila bieiaca.
Kalendarzyk.

Św. Ignacego 

Wschód słońca 8*16 

Zachód słońca 5'32 

Długość dnia 9 14
zfEATR IM. JUL. SŁOWACKIEGO

Niedziela popoł.: ..Betleem polskie".
Wieczór. ..Rosmersholm*.

Poniedziałek pcool.- ..Betleem polskie".
Wieczór; „Tartuffe".

TEATR „BAGATELA".
Niedziela popoł.: .Czv iest co do oclenia".

Wisczór. „Tvlko sen".
Pcniedziałsk popoł - ..Tylko sen '.

Wieczór: .Miss Hobbi .
Wtorek: ..Kobeta bez skazy".
Środa: ..Miss Hcfcbs".
Czwartek: -Tancerka".
Piątek: „Twarz i maska'4.

TEATR POWSZECHNY.
Niedziela popoł.: „Białe fartuszki".

Wieczór Krzyżacy'.
Poniedziałek popoł.: „W ystęp baletow y M. 

seckiej".
W ieczór: „Cyrulik sew ilski".

W torek: „Ewa".
OPERETKA W NOWOŚCIACH,

Niedziela pepoł.. ..Wicemałżonek".
W ieczór: Wesela wdówka".

Poniedziałek popol.: ..W esoła wdówka".
Wieczór: „Rozwódka".

Wtorek: „Rozwódka".
WYKŁAI i  W BOMU ABTYST ful. sw Dueh«>
Niedziela: Wieczór muzyczno-literacki ze współ11' 

działem artysty-skrzypka Tad. Szulca. kaoŃŃj 
J. Leszczyńskiego, art. dram. T. Bialkowsaiego * 
Jana Pietrzyckiego rrelekcyai.

PoDiedzialck: J. F lach : , M istycyzm  polski".
K0LLLG1UU WYKŁADÓW NACKOWYC0- 

Hvi>ek (Równy Linia A—B L. 39 
Poniedziałek  o g. 5., a rt. d ram . St. Wysock*- 

„W yjątki z utw orów  W yspiańskiego". 
W torek, uroi. clr J. F lach: „Czarna m agia".

u
Skład komisyt plebiscytowych 

na wszystkich ziemiach poiskick
Ustalono już ostateczny skład  kom isyi ple*1*' 

scytow ych dla w szystkich spornych o b s z a rp  
polskom iem ieckich i  polsko-czeskich. kom ism  
ta  przedstaw ia  się następująco:

1. K om isya g ran iczna polsko-czesko-slowaók* 
(art. 83): Podpułk. K nyyett (W. B rytania), po0' 
pułkow nik U liler (Fracj-a), podpułk. Giulio P0}1 
licelli (Włochy), m ajo r Cuszija (Japonia), 
Józicf Rostek tPolska) i jeden delegat czesK^ 
słowa-cki.

2. K om isya g ran iczna niem iecko-polska 
87): W ielka B ry tan ia : podpułkow nik BoK®1’* 
kap. W. E. P a in  i por. J. R. T. A ldous — czło**' 
kowie, oraz podpułk. Cree. zastępca.

F ra n c ja :  gen. Dupont, przewodniczący, P ^ ’ 
T issier, kem isarz ; podpłk. G ardan, zastępca W1 
m isarza ; kap. Potitperrin . ka,p. D urand, por. “ 
F leu tieu  — rzeczozna\vcv techniczni.

W łochy: płk G iovanni V alvassori i podp®' 
Tonini, zastępca.

Japon ia : m ajor T akahaszi i kap. Iczo. 
Polska: p. A leksander Szembck, p rzew o d n ich ' 
cy; p. Czesiaw A ndrzejew ski, deiegat FrU* 
W schodnich; ks. Pencherz, delegat Syco^' 
skiego.

Niem cy: jeden delegat.
3. K om isya graniczna g dańska (art. 101)* 

legaci angielscy, francuscy i japońscy zostać* 
wzięci z łona delegacyi w kom isyi p o p rz e d n i^

wra.zie, gdyby W iochy dostarczvłv swego dcl®' 
ga ta  do kom isyi gdańskiei. będzie nim  podr<łK' 
V ittorio Vem e; P olska będzie m iała dwóch d®' 
lekatów : m ajora Celestyna Rydlewskiego i ^ 
Bolta.; N iemcy — iednego delegata.

4. K om isya zarządzająca i plebiscytowa & \ 
nago ś lą sk a  (art. 88, aneks.): podpłk. P erc i', Ĵ 
i p. F. B. B ouidillon  (W. B ry tan ia); gen. ^e 
Hond, przew odniczący fFrancya): gen. de
rin is  Ś fendardo (W iochy).

5. Kom isya zarządzająca i plebiscytow a w 
P ru s  W schodnich (art. 95': p. E. A. Renni®' 
przew odniczący i podpłk. R ennett (W.
nia), p. Couget fFrancya), m ark iz Doim 1 ct‘l 
F ra ra ss i di T orre Rossa.no (W łochy), p. 
mo (Jap-onia).

6. K om isya zarządzająca i plebiscytowa 
okręgu kwidzyńskiego (art. 97): p. H. D. B®-'1'; 
mont (W. B rytan ia), p. de C hcńsey fFrancy®'’ 
p. Angclo Favia, przewodniczący (Włochy- 
Ida (Japonia).

7. Komisya zarządzająca i plpłvscvf,owa 0 
Ś ląska Cieszyńskiego. Orawv ! Spiszą; p. E. ' 
C. W ilton fW. B ry tan ia), li" de \ r 
tymo»?sc>.* v nr-zowednir*rrv  fF r •-cval. m ,,r ^ 
Luigi Bors ic lli di Riffredo (Włocliy), prof- 
Jam ad a  (Japonia).
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P izesfĘosfw a przeciw państwu.
OSOBT CYWILNE ODDAWANE EJDĄ  

POD SĄD WOJENNY.
W tych dniach  ukaże się, jak  donosiliśm y, 

u staw a , poddająca pod orzecznictwo sądów  
wojskowych, taicie i  osoby cy . iłne, oskarżone 
o przestępstwa przeciw państwu oraz sile zbroj­
nej państaa.

Wobec bardzo rozległego pojęcia, jakie za­
wiera w sobie określen ie „przestępstw o przeciw  
państw u", sfery sądów o-w ojskow e są  zdania., 
że pod kategoryę lycli przestępstw  podciągnąć 
będLe m ożna czyny nawet potieduio tylko 
przeciw państwu wymierzone, jak n. p. strajk 
kolejowy, strajk pecsonalu urzędów aprov Aza- 
cyi, magazynów, elektrowni, gazowni itp.

 U——
Rozbież.ia polityka Anglii i Francyi 

w sprawie polsko-litewskiej.
(?) K orespondent w arszaw ski „Tem ps‘a"  za­

m ieścił sv .eżo w tym  dz 'em iiku  obszerną ko- 
respom iencyę, pośw ięconą om ów ieniu p rzy­
szłych losow Litw y.

K cresponden , p. C harles Rivet, stoi n a  sta* 
now isku, iż najkorzystniej& zem  dla oou stro n  
rozw iązaniem  tej kw esty i jes t siederowanie 
Litwy z Polską n a  zasadzie zupełnej równości.

„Tenips" w ysuw a tak i sposób rozw iązania 
kw estyi polsko-litew skiej tem bardziej, że Lon- 
nyu dąży do sledcrowania Litwy z państwam i 
baltyckiemi.

K orespondencya „Tem psa" u jaw n ia  tu , jak  
w idzim y, g ęooką rozbieność pom iędzy polityką 
Anglii i ł  raneyi.

W p o i l i  o wydaniu tcrrza l i t a .
Z B erlina  donoszą do „Tim es‘a “ w Londynie 

Z powodu w ydania eks-cecarza W ilhelm a i 
wogóle w kw estyi w ydania w innych z czasów 
w ojny, in terpelow ano gen. Ludenuorffa, k tóry  
orzekł:

„Nikt nie jest zobowiązany do stawienia stę 
dobrowolnie w ręce sądn ententy. Nie ubliża, 
to  honorow i niczyjem u, skoro ktoś chce unik- 
uąc aresztow ania i chroni się przed niem  
,wszelL*irni środkam i."

— ■ o —

Nad świeża mogiła.
(m-m) Liczne gTono przyjaciół, kolegów, zna­

jom ych odprow adziło n a  m iejsce wiecznego 
spoczynku zwłoki ś. p. Z dzisław a K am ińskiogo 
(Knzeta). Przybyli z W ieliczki zarów no koledzy 
Zm arłego inżynierow ie jak  i górnicy, wśróiii 
k tó rych  ś. p. K am iński cieszył się w ielką sym - 
p a ty ą  i zaufaniem . Dźwięki o rk iestry  s a lin a r­
nej wiodły n a  cm entarz orszak żałobny Nad 
o tw artą  m og ią przem ów ił im ieniem  kolegów- 
góm ików  inżyn ier D aw idow ski, podnosząc za­
lety um ysłu  i serca ś. p. Zdzisław a K am .ńskie- 
go, jego energię, in icyatyw ę i  ofiarność w  sp ra ­
w ach zarów no zawodowych, ja k  i  ogólno oby- 
w atelskich . Im ieniem  robotników  sa lin arn y ch  
pożegnaj Zm arłego w rzcw nem  przem ów ieniu 
górnik  Klemens T ata ra . „Śm ierć ta  — rzekł — 
jest k lęską praw dziw ą cLla n as górników  wie­
lickich, k tórym  on zawsze spieszył z ra d ą  i po­
mocą. Niech ziem ia m u lekką będzie, a  ja  że­
gnam  go trzy k io tn em  górn.czem : „Szczęść Bo- 
żel szczęść Boże! szczęść Boże!" W im ien iu  
„S yndykatu  dziennikarzy krakow skich, k tó re­
go ś. p. Zdzisław  K am iński był członkiem  — 
przem ówił proi. d r  M aryan Szyjkowski.

Następny numer ,  Gońca Krakowskiego" ukaże
się we wtorek, c zwykłej porze, t. j. o godzinie 
5 zrana,

LUTY MA PIEĆ NIEDZIEL. M iesiąc luty w  
tym  ro k u  stanow i pewnego rodzaju  kalendarzo­
w ą osobliwość, mianowdcie w swoich 29 dniach 
ma. 5 niedziel.

FrzygutuN^ma do reduty prasy postępują szyb­
ko naprzód. Komitet zapewnił już sobie współ­
udział najwybitniejszych sił artystycznych wszy­
stkich teatrów krakowskich. Nazwiska wykonaw­
ców programu podane będą w najbliższym cza­
sie do wiadomości.

Zgłoszenia po zaproszenia napływ ają m asow o. 
Zwraca się przeto u w agę wszystkich, którzy m a­
ją zamiar udać się na redutę, aby zgłosili swe 
nazwiska w biurze komitetu, w Administracyi 
•Gońca Krakowskiego", ul. Karmelicka 16, jak 
najrychlej, gdyż lista zgłoszeń będzie wkrótce 
zamknięta.

Nadmienić jeszcze należy, że zarząd bufetu, 
bardzo bogato zaopatrzonego, spoczywać będzie 
^  rękach jednego z najwybitniejszych fachow­
ców

Z Uniwo: syietu krakowskiego. Ministerstwo wy- 
*nań rei gijnych i oświecenia publicznego za 
Sierdziło  jednomyślną uchwałę grona profeso- 
rów wydziału prawa i administracyi Uniwersyte­

tu Jagiellońskiego, udzielającą dr. Józefowi Suł­
kowskiemu vemam le end i z prawa cywilnego.

UROCZYSTOŚĆ Z POWODU ODZYSKANIA DA> 
WNYCH ZIELI POLSKICH. W czoraj odbyło się po­
siedzenie kom ite tu  obyw atelskiego, n a  k tó rem  u- 
stalono. że uroczystość z powodu odzyskania daw ­
nych ziem  polskich odbędzie się w K rakow ie w n ie­
dzielę 8 lu tego br. K om itet w ybrał ten  dzień dla* 
tego, że wówczas w łaśnie o sta tn ie  g ran ice zacho­
dn ie j części Rzeczypospolitej będą już defin ityw nie 
objęte przez żołn ierza polskiego. U roczystość k ra ­
kow ska rozpocznie się dz iękczynn tm  nabożeasrw em  
poczem na zgrom adzeniu  narodoizem  na w zgórzu 
W aw elskiem  n as tąp i przem ów ienie określa jące d o ­
niosłość cliwili. i ’o zgrom adzam ’' nabędzie się nad  
W isłą sym boliczne rzucan ie  w ianków  na p łynącą 
wodę. W ieczór odbędą się w obu tea trach  m iejsk ich  
uroczysta p rzedstaw ienia . Przez cały dzień domy 
będą dekorow ane chorągw iam i - po u licach zaś 
m ia s ta  przeciągać będą m uzyki.

WYDAWANIE GRYSIKU DLA DZIECI I MĄKI 
DLA CHORYCH. Począw szy od 3 lu tego br. będzie 
sp rzedaw any  w lokalach sulepu m iejskiego n a  ui. 
Jab łonow sk ich ' g rysik  d la  dzieci do la t 2 w m iarę  
zapasów  po 500 gr. n a  pół m iesiąca jako  rac y a  do­
datkow a oraz m ąk a  d la chorych po 1 kg  m iesięcz­
n ie zam iast chleba po cenach m aksym alnych  n a  o- 
sobne log.iym acye, k ló re  od nowyższego d n ia  będą 
w ydaw ały  d la  upraw nionych  do p ob rru  w łaściw e 
B iu ra  chlebowe. \V vdaw anie m ąk i d la  chorych o* 
g ran iczą  się do 2 osób w jednem  gospodarstw ie do- 
m owem . oelem  u zyskan ia  ltg ity m acy i n a  dodat­
kowy pobór grysiku d la  dzieci, in teresow ani w inn i 
przedłożyć w b iu rach  chlebow ych m etrykę lub wy­
ciąg m e try k aln y  dziecka, zaś d la  u zyskan ia  legi- 
tym acyi n a  pobór m ak i d la  chorych — św iadectw o 
lek arsk ie  potw ierdzono przez M. U rząu zdrow ia, 
o raz legitym acyę zbiorow ą do poboru m ąki, chleba 
i cukru . Powyższe Jęciu m acye w ydaw ać się będzie 
za  uiszczeniem  w okrg. B iu rach  chlebow ych kw oty 
1 kor. t j  tu lem  zw rotu kosztów.

(T) ZABAWY TYLKO DO 3 RANO. D yrekcya po- 
licyi kom uniku je, że ze względu n a  niezbedne ogra* 
ncizen ia w ęgla w szelkie zabawy, ra u ty  etc. nie m o­
gą trw ać  dłużej poza godzinę 3-cią w  nocy pod od* 
pow iedzialnością k a rn ą  do k tórej pociągnięci zosta­
ną ta k  urządzający  zabaw y jak  i odnajm ujący  
lckal.

BAL MASKOWY ARTYSTÓW TEATRU JM. SŁO, 
WACKIEGO. Zapow iedziana n a  15 lutego zabaw a 
przyniesie  cały szereg n iespodzianek  i ,>trakcyi. 
P ro g ram  w głów nych zarvsach  ,uż ustalono, obej­
m ie on w pierw szym  rzędzie soluwe produkeye ta ­
neczne, w k tó rych  ukażą sie najw ybitn ie jsze siły  
k rakow sk ie oraz k ilk a  zam iejscowych. P unk tem  
pierw szym  będzie zagajenie, k tórem  o godzinie 12 
conferencier rozpocznie w łaściw ą redu tę  .Nad po­
rządk iem  i czasem trw an ia  tańców  n a  sali czuwać 
bęazie czterech aranżerów , przyczem  osobną salkę 
zarezerw ow ano w yłącznie d la  walca, do k tórego 
przygryw ać będzie d y sk re tn a  kam era ln a  o rk iestra . 
Z aproszenia i b ik ty  w d a .ic  się ty lko w kasie te a ­
tra ln e j (westybul) codziennie od godi. 6 i pól do 
8 wieczorem.

PorarmK dzisiejszy w .Bagate li* rozpocznie się 
o godzinie 11 30 w południe. W programie .Sła ­
wa oręża polskiego* w poezyi, pieśni i muzyct.

Z teatru .Bagate la*. Dzień dzisiejszy przynie­
sie w .Bagateli* dwa przedstawienia. Po połu­
dniu ujrzymy świetną łarsę Hennequine’a .C zy  
jest co do oclenia*, wieczorem zaś komedyę 
Schmidta .Tylko sen*, graną również przewy- 
bernie. W  poniedziałek po południu .Tylko sen*, 
wieczorem .M iss Hobbs*. ze świetną wykonaw­
czynią tytułowej roli, panią Łącką. .Kobieta bez 
skazy* Zapolskiej, pojawiająca się na scenie .B a ­
gateli* po raz dwudziesty czwarty.

Nowością najbliższą będzie .Twarz i maska*, 
sławna komedya włoska Chiarellego. Próby z tej 
sensacyjnej nowości, pod kierunkiem p. Zygmun­
ta Noskowskiego, dobiegają końca. Dzień pre­
miery zostanie niebawem ogłoszony,

Z teatru Powszechnego. Jutro po południu je­
dyny występ taneczny znakomitej interpretatorki 
tańców klasycznych, p. Maryi Piaseckiej z Pio- 
trogrodu, wieczór ogromnym nerwem dramaty­
cznym odznaczająca się przeróbka z arcydzieła 
H, Sienkiewicza .Krzyżacy*. We wtorek i we śro­
dę prześliczna operetka Lehara .Ewa*, która z 
takiem powodzeniem spotkała się w piątkowej 
premierze, na najbliższy zaś czwartek, dnia 5 b. 
m. przygotowuje nasz teatr premierę komedyi 
Ignacego Nikorowicza , W gołębniku*, która swo­
jego czasu nie schodziła długo z afisza w tea­
trach lwowskim i warszawskim.

KONCERT HOFFsGORTILLEGO głośnego tenor*  
oper zagranicznych \vvvvolal u nas  tak  żywe zain­
teresow anie , że n iek ló re  kalegorye biletów  są już 
n a  w yczerpaniu . A rtysta, obdarzony głosem  o b a r­
dzo szlachetnem  brzm ieniu  i posiadający  w ysoką 
k u ltu rę  śpiew acza w ykona na koncercie swoim  w 
dniu  10 bm. szereg pieśni oraz sław nych ary i. B i­
le ty  są do nabycia  u. J. Rudnickiego, L in ia AB—.

IGNACY FRIEDM ANN p ian is ta  o sław ie św iato­
wej w ystąp i u r a s  ty lko raz jeden w niedzielę 22 
brn. w sali . Sokola . W program ie u tw ory Chopina. 
S chum anna. B acluBusoniego, S criab ina. L iszta i 
F ri on m anna. Sprzedaż biletów  u J . Rudnickiego, 
L im a A—B idzie szybkiem  tem pem .

WIECZÓR MUZYCZNO-LITEHACKI W DOMU 
ARTYSTÓW dzisiaj (niedziela) o godz. wpół do 8 
wieczór. W  p rogram ie ; w s t ę p  znakom itego arty - 
stv skrzypka Tadeusza Szulca, kapelm . J. Leszczyn 
sk.egc — w części t tf -a c k if i ;  prelokcya Je n a  Pie- 
trzyckictro: ,.Z żvcia żaków  polskich w P adw ie" 
(n ieznane szczegóły z arch iw um  un iw ersy te tu  pa.

dewsktego) i recytacye art. dram. Tad. Białkowskie­
go (pcezye Cypryana Norwida). Wstęp dla publicz­
ności 4 korony.

Ł.GLL1sł»Y harm onizow ane n a  chóry m ęski, 
żeski i m ieszany przez prof. St. Bursę, odśpie­
w a  zespół jego uczni w  kościele m aryackim  w 
niedzielę dn ia  1 lutego o godz. 12.

WIELKA REDuTA FUTURYSTYCZNA. D nia 
7 lutego o godz. 10 wieczór w sali re s ta u ra - 
cyi „riolonia" odbędzie się re d u ta  futurystycz* 
na. z program em  naw skroś fu turystycznym  pod. 
artystyczncm  kierow nictw em  L udw ika Law i- 
niego i Dziś Sławcgo Jakobiego Górzyny ima­
nych operctkowiczów. Po zaproszenia należy, 
się zgłaszać nuędzy 3—10 wieczorem w prost do 
re stau racy i „Polonia" u Wp. kapelm istrza  Gó« 
rzvńskiego.

KINO B£7PŁATNE DLA ŻOŁNIERZY. Dnia
2 lutego odbędzie się o godz. 6 w ieczór w u jeż­
dżaln i przy ul. Zwierzynieckiej, o tw arcie bez­
płatnego k ina d la żołnieizy.

(T) PASKARKA MLEKA. W czoraj r a  ta rg u  
aresztow ano przekupkę W ątrobę, k tó ra  sprze­
daw ała mlffko po 7 kor. za kw artę.

(T) STRaJK w  PRACOWNIACH RGNFEK* 
CYJNYCH przy ul. św. M arka. W czoraj w pra*- 
cow niach konfekcyi przy ul. św. M arka 1. 36, 
gdzie wyrabiają, przoaowszystkiom  u b ran ia  a la  
arm ii a gdzie jest za trudnionych  około 500 ro ­
botników  i robotnic w ybuchł strejk . Robotnicy 
żądają  50 procent podwyżki.

(1 ) GOŚCIE BEZ UBRANIA. Wczora; n ad  r a ­
nom  n ieznan i złodzieje dostali sie do ho te lu  
„Impery-al" gdzie nocującym  tam  gościom skra­
dli ca ła  garderobę, bu ty  a naw et bieliznę zosta* 
wdając ich w zupełnym  negliżu. Szczególniej 
poszkodow ani są p. G ruenberg i Schoen, którzy, 
straciw szy całą  garderobę w artości 20.000 K., 
m usieli wczoraj cały dzień przym usow o zostać 
w1 łóżkach.

(T) ŚMIERĆ Z GŁODU. W czoraj wezw ano Po­
gotowie n a  róg ulicy Lelewela i Kościuszki gdzie 
n a  ulicy zm arła  nagle jakaś n ieznana s ta ru sz ­
ka. Lekarz Pogotow ia skenstatow i śm ierć z wy­
cieńczeni i głodu.

(T) ZACZADZENIE W RZYMSKIEJ LAŻNL 
W łaźni rzym skiej y/skutek v.adlhvego k o tła  
w ydobywał sdę czad a  znajdujący  sdę tam  P a­
weł K rzyw aa organista, j. 24 i Bolesław B iern ik  
1. 40 doznali zatrucia . Weztwane Pogotow ie u* 
dzieliło im  pomocy.

(T) WIELKIE WŁAMANIE DO SKLEPU. 
W czoraj przodow nik (sierżant) policyi p. Cbo- 
woniec zauw ażył jednego przechodnia n a  uJicy 
SeLastyana, k tóry  niósł duże dw a tłum oki n a ­
pełnione rzeczam i. Aicsziowisjny przechodzień 
zeznał, że nazyw a sie W ładysław  K ałuża i je s t 
stróżem  dom u przy ul. S ebastyana 32. Rzeczy 
znalezione v  jego tłum ek  ach były to zwoje m ar 
tery i baw ełnianych i pochodziły z w łam an ia  do 
sk lepu  Len kora w' R ynku podgórskim . W krótce 
ujęto dalszych spraw ców  w łam ania. Są n im i: 
F ranciszek R yndncr 1. 42, jego żona M arya Te  
ofil K assow ski j Jan  Kołek. O dstawiono ich 
pod Telegrs f.

(T) WŁAMANIE DO KONSUMU ROBOTNI­
CZEGO W DĘBNIKACH. Do konsum u robotni­
czego w D ębnikach w łam ano się onegdaj i sk ra ­
dziono tam  znaczną ilość obuw ia i skóry w ar­
tości 20.000 K. Jako  podejrzanych aresztow ana 
F ranciszka Koterbę 1. 43 i W ojciecha Łyszcza* 
rza  1. 35. Dochodzenia za dalszym i w spólnikar 
m i w toku.

(T) OGIEŃ W PIWNICY. W czoraj w ieczorem  
pow stał w R ynku głównym 1. 24 ogień w  piw ni­
cy. W ezwana straż  u g asiła  pożar. Szkoda n ie­
znaczna.

I t a n f r  wizgi i i i  Bohater narodowego
Jana Kilińskiego.

n a  dochód bursy  m łodzieży rękodzielniczej u- 
rządzony staran iem  organizacyi m. szew skich 
im. Kilińskiego, dn ia  25 bm. w ypadł im ponują­
co. Obszerna sa la  bursy  w ypełnioną była po 
brzegi, m iejsca honorow e zajęli m iędzy innerai, 
dostojnik kościoła ks. b iskup Anatol Nowak, 
przedstav  leie.le cechu, sfery rękodzielnicze, ro­
botnicze i inteligeneya. W ieczór zagaił znany  
działa rz  społeczny d r J. Skulski. P ięknym  po­
ryw ającym  przem ów ieniem  podniósł szlachetną, 
i pożyteczną m yśl organizacyi im. Kilińskiego, 
k tó ra  oddają-c hołd w ielkiem u patryocie szew­
cowi równocześnie spełn ia  czyn h u m an ita rn y  
wobec moldzieży rękodzielniczej, k tó ra  z powo­
du trw ającej w ojny znalazła się w n ad er k ry­
tycznych w arlnkach  m ateryalnych  i gdyby spo­
łeczeństwo nie przyszło z rych łą  i w ydatną po­
m ocą insty tucya ta  jak ą  jest b u rsa  m łodzieży 
rękodzielniczej, k tó ra  w ychow uje nam  przy­
szłego rękodzieln ika o zasadach narodow ych, 
relig ijnych, m oralnych i in te lek tualnych , mu« 
siałaby zlikw idow ać swoje agendy i w \ rzucić 
na bruk  około 200 m łodzieńców  .pow iększając 
przez to liczniejsze rzesze dem oralizującej sią 
młodzieży. Oby za przykładem  organizacyi im . 
K il.ńskiego poszły w szystkie Stowarzyszenia, 
rękodzielnicze m ożnaby zenrać odpow iednią 
fundusze n a  podniesienie tej tak  szlachetnej

*
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Insty tucja . Mówcę nagrodzono h ucznrm i długo- 
trw afem i ok laskam i. Po przem ów ieniu d ra  J. 
S kc ' kiego o ik io s tra  m łodzieży rękodzieln i­
czej odegrała hym n narodow y. Odczyt o Kiliń 
skim  w dłuższem  przem ów ieniu wygłosił p. J. 
Surów ka. P relegent u ją ł najw ażniejsze m om en­
ty, m ające związek z życiem i czynam i K iliń­
skiego, streścił w barw nych  słow ach polityczne 
i m i.ita in e  stanow isko państw  ówczesnych na 
kon tynencie europejskim , w przeciw ieństw ie do 
p anu jące j an a rch ii i bezsilności P ań stw a  pol­
skiego w przededniu rozbioru. W ykazał hero i­
czne w ysiłki zm ierzające do podźw ignięcia u- 
pada jące j ojczyzny przez w ielkich i szlachet­
nych  mężów tej m iary , jak  T adeusza Kościusz­
kę, K ołłątaja , M ałachow skiego, Ignacego Po­
tockiego i w ielu innych, między k tó rym i pocze­
sne m iejsce zajął w ielki p a try o ta  szewc i p u ł­
kow nik  Jan  K iliński. K iliński to jeden z n a j­
w iększych patryotów  ze sfer m ieszczańskich, 
jakiego zna nasza przed i porozbiorow a h isto- 
ry a  hiliiLski w swoim  testam encie pozostaw ił 
d rogow skaz dzisiejszym  generac jom  m ieszczań­
sk im , że poza osobistym  egoistycznym  in tere; 
sein rob ien ia  m a ją tk u  is tn ie ją  cele wyższe i 
w znioślejsze. Miłość i obowiązki wobec ojczy- 
*ny i społeczeństw a. Źe nie należy on em  fili­
s t r a  patrzeć z wyżyn dostatków  i spokojnego 
życia jak  in n i podczas całej swej długiej wę­
drów ki n a  tym łez padole, kroczą po ciern iach  
i  głogarL.

K iliński to  n ie żaden przeciętny rewolueyo- 
n is ta  demagog, lecz w ielki pa tryo ta , choć nie 
T.nni jeszcze p ieśni w ielkiego naszego m istrza 
A dam a M ickiewicza, jednak  w łasną in tu icyą 
w czuw ał się w nie, zył niem i, walczył za n ie i 
c ie rp ia ł w ięzienia p ru s k a  i m oskiew skie. 
P rzenosząc się do innych i lepszrch  światów w 
d n iu  28 styczn .a  1819 r. odczuw ał straszliw ą bo­
leść, że Bóg nie dał m u dożyć tej chw di, kiedy 
O jczyzna jego zrzuci k a jd an y  niewoli. Cześć 
pam ęici w ielkiego szewca, podobnego cnotam i 
do  w ielkiego A rystauesa. Mniej egoizm u, w ię­
cej a ltru izm u , kończył mówca, aż zn ikną z w i­
dow ni ziem i n a  dziś m odni bolszewicy a  zosta­
n ia N aród polski, jeden w ielki, w olm  i n iepo­
dległy. W spom inający po w ieki czyny i  zasługi 
■wielkich mężów.
tflP-na Jaroszów n a  z w erw ą i sw adą w ygłosiła 
w iersz o K ilińsk im  i d iug i M azurek Dąbrow­
skiego, za co nagrodzono ją  długotrw ałem i, 
n iem ilknącem i oklaskam i.

K w artet pod k ierow nictw em  p. Górki odegrał 
szereg utw orów , budząc jak  najw iększe za in ­
teresow anie artystycznych  grom. Pan W alten- 
berger odśpiew ał pieśń M oniuszki p. Józef Orel 
oddeklam ow ał redutę O rdona; obydwu panów 
nagrodzono długotrwałemu, burzliw em l okla­
skam i.

A lrak cy ą  w ieczoru było wygłoszenie 2-ch 
w ierszy M. Konopnickiej przez m alusieńką 4-ro- 
le tn ią  Feiumię T abańską, za co zebrana pub li­
czność w ynagrodziła ją  długo riem ilknące in i 
ok laskam i a  dosto jny  guść ksiądz b iskup  udzie­
lił jej swego pastersk iego  błogosław ieństw a. 
M łodzież bursy  ręKodzielniczej odegrała  dwie 
jednoaktów ki. Gra m łodych aktorów  była w spa­
n ia ła , a  sens ak tu a ln y  i budujący. Czysty do­
chód przyniósł 9000 koron 1 40 puszek m leka 
skondensow anego, k tó rą  to kw otę wręczono do 
rą k  czcigodnego k ap łan a  ks. N. Puznow icza, 
k u ra to ra  tejże bursy. Za praw dziw ą i szczerą 
pracę należy się podziękow anie pełnem u Komi­
tetow i, a  w szczególności Prezydyum : W P.
W andzie W ernerow ej, państw u  drom  Skulskim , 
p. M leżakowi, Górowej, O chm ańskiej, Orelowi, 

W altenbergcrow  i, Górce, Dylągowi, W ójciko­
wi, Jaroszow i, Lachow ej, dr. Stolarzewiczowi, 
F. Szafrańcow ej, Szkutow i, Sykulskiem u, Kro- 
gulskiem u, p. W olne: i pp. Tenczyńskim . pp. 
W ornerów nom  i p. W oda: okiem u, Jaw ieniowi, 
S tarnakow i, p. Kicza k ów n ie, p. W ojciechowi 
B andurze, k tó ry  sam  będąc biednym  pierwszy 
dał 100 koron n a  rzecz bursy. W szystkim  in­
nym , którzy nie są w ym ienieni im iennie, a  któ­
rzy  do tej szlachetnej akcyi przyczynili się d a t­
k iem  lub p racą  staropolsk ie „Bóg zapłać" sk ła­
d a  Kom neL

Tczew (PAT). Polskie pociągi pancerne przybyły 
do Tcze«a we czwartek. W piątek nadciągnęły 
dalsze oddziały wojsk polskich. Wkraczających 
do miasta witała Rada Ludowa, przedstawiciele 
władz, duchowieństwa i stowarzyszeń ze szian- 
dśrami. Publiczność ofiarowała żołnierzom kwiaty. 
U bramy miasta przemówili pp. Brzozowski i Ha- 
czkowski, potem wojsko ruszyło odświętnie przy- 
branemi ulicami przed starostwo, gdzie wystąpił 
z przemową starosta Arczyński. Pomnik L i.le l-  
ma I. został zssłoniąty Z przed starostwa pochód 
udał się na Rynek, gdzie przemówił burmistrz 
Tczewa, Orchoiski, porucznik S sra t i colegaci z 
Gdańska i okręgu Sztumskiego. Uroczystość za­
kończyła się odśpiewaniem pieśni naródjwych i 
defiladą. Po południu w kościele katedralnym od­
prawiono uroczyste nabjieństw o Dziękczynne. —  
Wieczorem odbył się raut w ftiem.eckim Dworze.

OJdzizł marynarzy polskich, maszerujący na czele 
wojska, wyróżniono s ie iy J u ie  owacyjnem powita­
niem.

Wie'u Niemców opuścili) Tczew.
Tczew (PAT). Ostatniego dnia przed wkrocze­

niem Polaków bardzo wielu Niemców opuściło 
Tczew. Nom ieckio nazwy ul.c w Tczewie zam.u- 
niuno już na polsk.e.

Zajęcie Karszawy.
Warszawa (PAT). Komunikat sztabu generalne­

go: Obejmowanie terenów odbywa się w dalszym 
ciągu planowo. W dniu wczorajszym zajęliśmy 
Karszawę. Zastępca szefa sztabu generalnego: 
Malszewski, pułkownik.

Gdańsk ma już bezpośrednią granicę z Polską.
Gdańsk. (PAT) Po obsadzeniu Tczewa przez I te ohjekiy wojskowe, których użycie po zajęcia 

w ojska polskie wolne m iasto G dańsk olrzym a- j Pomorza jest bezpośrednio pctrz:bnc. P r z e l a ­
ło bezpośrednią granicę z Polskę. W czoraj przy­
był tu  angielski ap n c rił Haking, dowódca wojsk 
okupacyjnych, k tó re obsadzą Gdaii3k. W czoraj 
przybył tu  też krążow nik angielsk i Dam ais, 
k tó ry  zarzucił kotw icę w porcie cesarskim . W 
porcie tym  sto i już na  kotw icy angielski kontr- 
torpedowiiec. Gbecoość tych okrętów  m a na ce­
lu u trzym anie porządku w m ieście po odejściu 
w ojsk niem ieckich.

ItU « .u.w3
Gdańsk (PAT), PrzyDył tu angielski oddział 

kwaterunkowy w liczbie 100 żołnierzy i przystą­
pił niezwłocznie do przygotowania pomieszczeń jjóje 
dla oddziałów francuskich i angielskich, któie 
mają tu przybyć dnia 9 lutego.

Niemcy psują linie telegraficzne na 
Pomorzu.

nie kom unik iicyi telefonicznej m iędzy Kiólow- 
cm a Berlinem  jest dziełem wyłącznic rąk nie­
mieckich. P ra sa  niem iecka, chcąc zrzucić od­
pow iedzialność z a rm ii niem ieckiej, oskarża o 
powyższe czyny wojska polskie.
Królewiec nie chciaf uać mieszkań 

ula komisyi koalicyjnej.
Królewiec (PAT) Przybyła tu  kem isya enteiw 

ty, k tó ra  ma dopilnować postanowioń trakta­
tu pokojowego. Kom isya ta  sk łada się z 25 ofi­
cerów i kUkudzicsiciu żołnierzy. Poniew aż wła­
ściciele hoteli nic chcieli wynająć miesznań, 
przeto m usiano d la n ich  zarekw irow ać po-

Warrzawa (PAT) Naczelne dowództwo wojsk 
polskich kom unikuje : Linie oraz u rządzenia 

telegraficzne i telefoniczne m iały być pozosta­
wione przez ustępu jące  w ładze niem ieckie clla 
użytku  poiistw a polskiego. Byłoby wręcz prze­
ciwne i szJiodliwe Interesem  państw a psucie o- 
wych urządzeń. Stw ierdzono, że wojska nie* 
m ieckie zupełnie celowo wywożą i  uszkadzają

wo.ska włoskie na polskich terenach 
pleoiscytowych.

Warszawa (PAT). Wydział prasowy m inister­
stwa spraw zagrań, zawiadamia: Wiadomości, ja­
koby rząd włoski zaniechał zamiaru wysłania 
wojsk swoich dc terenów plebiscytowych, są p o ­
zbawione wszelkiej podstawy, przeciwnie, kon­
tyngent wojsk włoskich ma być znacznie zwięk­
szony. M.anowicie będzie on się składał z jed­
nego batalionu na Olsztyn, z jednego na Kwhzyó, 
z czterech na Górny Ś.ąsk i z jeanego na Ś ląsk  
Cieszyński.

Dający łapówki także będą karani.

w AD-SŁANE.
SPECYALIs T a  c h o r ó b  n e r w o w y c h

DR. TADEUSZ ROGALSKI
KRAKÓW, UL. BASZTOW A 3. —  TE LE FO N  L. 875, 
p rz y k u je  o >ecnie od godziny 2 do 4 popołudniu.

A D W O K A T

Dr BERNARD SCHIFF
prowadzi kancelaryę w Podgórzu, Rynek 1.12.

P L A T Y N  Ę p J R  Y  L A N -T Y
zegarki złote, zęby sztuczne oraz wszelką biżuteryę 
kupuje pd n a j w y ż s z y c h  c e n a c h  zegarmistrz

N E L Z E R
Kraków, ol. Sławkowska L. U  (8ja x .n j j i z y . i j  ira .ii) .

Warrzawa. (PAT) N a piątkowein posiedzeniu 
Sejm u po in te rp e lac jach  przystąpiono ao po­
rządku  dzienn,ego. Bez ayskusy i przyjęto w nio­
sek konw entu seniorów , że dyety poselskie t 
dodatki drożyźniaue, uchw alone 28 październł- 
La zeszłego toku , oraz fundusz reprezentacyjny  
marszałka, podnosi się au tom atycznie jedno­
cześnie o taki sam  najniższy procent, jak i jest 
lub  będzie wprowadzony jakn podwyżka dro- 
żyżniar.a d la nieżonatych pracow ników  pań­
stw owych.

N astąp iła  dalsza rozpraw ą nad  ustaw ą o od­
pow iedzialności urzędników  cywilnych.

Spraw ozdaw ca pos. M ieczkowski proponuje 
w im  en iu  większości kom isyi popraw kę do art. 
1 i 2, ażeby dodać w yraźnie, że

KARA ŚMIERCI MA BYĆ WYKONANA PRZEZ 
ROZSTRZELANIE.

Pos. W ładysław D ębsk i zaznacza, że należy 
także ustanow ić karę na tych, k tó ity  łapówki 
dają.

Po tych przem ów ieniach w yczerpano dysku- 
syę szczegółową i

PRZYSTĄPIONO DO GLOSOWANIA.
P opraw kę m niejszości, ok reśla jącą  ccifej- 

mr.iej n a  2000 m arek sum ę sprzeniew ierzoną, 
podlegającą karze śm ierci, odrzucono.

Popraw kę kom isyi, w m yśl wywodów refe­
ren ta , że w yrok śm ierci ma być wykonany 
przez rozatizelanic, przyjęło, potfcein uchw alo­
no całą ustaw ę w raz z popraw kam i p. \V1. Dęb­
skiego, tudzież rezolucyę p. Jan a  Dębskiego o 
reorganzzacyi sądów  ad m iu is lr .

P rzystąpiono następn ie do ro zp atry w an ia
SPRAWY BUDOWY GAZOCIĄGU

z M oderówki n a  Rzcszów-Przem yśl do Lwowa 
i przez Nowy tśącz-Tarnów do Krakowa.

Referent p. Szym ański przedstaw ia, że teren  
gazodajny tworzy pas długości 5i)8 km. W edług 
obliczeń prof. Nowaka będzie uiożna na tym  
pasie ustaw ić około 186 szybów. Ponieważ obe­
c n e  buduje się gazociąg państw ow y Jasio  Gor­
lice, przeto jest anom alią, ażeby obok państw o­
wych gazociągów istn ia ły  gazociągi p ryw atne 
i dlatego kom isya ośw iadcza się za tern, ażeby 
wywłaszczyć na rzecz państwa gazociąg prywa­
tny. Nadto należałoby przeprowadzić budowę 
gazociągu aż do Ustrzyk. W k ierunku  zachod­
nim  m ożna go odprow adzić od Gorlic do Lima­
nowej. Referent ośw iadcza się w końcu za do­
puszczeniem  k ap ita łu  pryw atnego.

W glosow aniu odrzucono proponow ane prze* 
kom isyę rezolucyę trzecią, dotyczącą dopusz>- 
czenia kap ita łu  pryw atnego, a dwie pierwsze 
rezo lucje  o budowie gazociągów w m yśl wywo­
dów referen ta  przyjęto.

P rzystąpiono do dyskusyi n ad  w nioski0!!1 
rządu
O UCHYLENIE USTAWY O PRZYMUSOWY®1 
WYKUPIE MONET ZŁOTYCH I S R E B R N Y C fl

oraz złota i srebra w stan ie  nieprzerobionym -
U stan ę  przyjęto w drugi cm i trzeciem  czyi** 

nlu.
Brzj'stąpiono do w niosku w  spraw ie podp®- 

rząd kowania inspektorów przemyHlowych w 
zaborze aiuL yackim  m inisterstwu opieki i  Pra'
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*y spoełcznej i zrów nania ich 
Cyach z in sp ek to ram i pracy.

w  kom peten-
t

Uytawę przyjęto w dropiem czytanie. Wre- .
Aivinivinr»n a nr* o a. iic to iw  ™szcie om aw iano spraw ę ustaw y

o zniesieniu sejmu i Wydziału krajowego w Galicy!.I
Jako dwóch rozm aitych władz.

R eferent poseł k ie rn ik  przedstaw ił n iew ła­
ściwość is tn .en ia  na  teren ie ł>. Galicyi dwóch 
Zozmatiych władz. P ro jek t kom isyi k o n sty tu ­
cyjnej u stan aw ia , że Sejm i  W ydział krajow y 
W zasadzie zostają zniesione, to  w szystkie 
kom peloućye prerchodzą n a  państw o pclsaie . 
W mr.ejsce W ydziału  krajow ego w prow adza 
Ustaw a organ likw idacyjny w form ie tym cza­
sowego W ydziału  sam orządow ego, a  n a  jego 
Czele bzdzie s ta ł delegat dla Galicy i, po znie­
sien iu  zaś delegatury  N aczelnik p ań stw a wy­
znaczy przewodniczącego n a  propozycyę rządu. 
W  sk iad  tego w ydziału m a wejsC 6 członków 
W ybranych przez bejm . U staw a ok reśla  także 
kom petencyę podatkową, w ydziału sam orządo­
wego. Będzie on pobierał dotychczasowe d o d at­
k i od podatków  n a  rachunek  swo ch rozcho­
dów. U staw a m a ch a rak tr  przejściowy aż do 
czasu, kiedy w calem  państw ie w prow adzona 
będzie je d m lil ta  adm in istrdacya . R eferent koń­
czy w yrażeniem  słów u zn an ia  dla dotychczaso­
w ej pracy  b. Sejm u gal.cyjskiego.

Izba jednogłośnie p rzy jm uje ustaw ę w  dru* 
giem  i trzeciein czytaniu.

N astępne posiedzenie we środę < lutego.

U siana o l o i i  im im  weszia w  im.
W arszaw a. (PAT) „M onitor Polski" ogłasza 

ustaw ę z dn ia  27 stycznia b. r. w spraw ie przy­
zn an ia  nadzw yczajnego d cu a tau  drożyźnianego 
urzędnikom  i funkeyonary  uszom  państw ow ym , 
egzeku torem  podatkow ym , funkeyonaryuszom  
kolcipaństw ow cj, nauczycielom  szkół powsze* 
cbnych, zakładów  państw ow ych szkół średnich, 
sem inaryów  nauczycielskich i  p reperaad .

W yjaśnienia  m in. G ra b s k ie g o  nie 
w y tr z y m u  ą  krytyki.

Warszawa. (TeL M.) Min. G rabski, p rzew idu­
jąc  sku tk i, jak ie  może za sobą pociągnąć samo­
w olna etnisya 3 m iliardów  m arek  bez wiedzy 
Sejm u, s ta ra  się uspraw iedliw ić, że Uada m in. 
upow ażniła  go do w ypuszczenia tych m arek. 
U spraw iedliw ienie to nie w ytrzym uje k ry tyk i, 
gdyż rzeczą drugorzędną jest czy em is ji tej do­
konał p. G rabski n a  w łasną rękę, czy też poin­
form ował o tern swych kolegów w gabinecie. 
Je s t n a to m ias t faktem , czem u p. G ranski prze­

czyć naw et się nie s ta ra , że em isyi tej dokona! 
bez wiedzy Sejm u, a  za to w konsty tucyjnych  
państw ach  min. sk arb u  idzie pod sąd.
Votum nieufności proponowane przez 

Diamanna odrzucone.
W arszaw a. (Teł. M.) Kom isya skarbow-o bu ­

dżetow a odrzuciła wniosek p. D iam anda, dom a­
gający się w yrażenia votum  n ieu tności po­
przedniej i obecnej Kadzie m inistrów , za bez­
p raw ną em isyę m arek poi. Do odrzucenia tego 
w niosku przyczynili się posłowie N.-D., którzy 
d la  ra to w an ia  G rabskiego zgodzili się n a  u ra ­
tow anie b. m.m. B ilińskiego, którego w niosek 
ten  rów nież dotyczył.

min. I MIilłUJiD UUlilcftu
P aryż  (PAT) M inister spraw  zagr. P a tek  po­

wrócił do P ary ża  z Londynu, gdzie odbył trzy­
godzinną n iezm iernie doniosłą konfercncyę z 
Lloydem  Geoiyem. W ynik i tych  n a ra d  są  zada­
w alające. M inister P a tek  opuszcza Paryż n ie­
odw ołalnie we czw artek. P rzed  wyjazdem  xt> 
w iedzi p rezyden ta m in istrów  M illcranda,

txpose ministra Patka.
Wiedeń (PAT). Minister spraw zagranicznych 

Palek w' drodze powrotnej z Paryża do Warsza ’ 
wy przejeżdżał wczoraj przed południem przez ! 
Wiedeń. Po swoim powrocie do Warszawy wy 
głosi p. Patek bezzwłocznie obszerne expose w 
sejmowej komisyi spraw zagranicznych

szczy, ponadto  pow staną w k ra ju  trzy  fabryk i
parowozów i  trzy fabryki wagonów, idząd po­
czynił też w P aryżu  energiczne kroki, by en- 
ten ta  zm usiła Niem cy do zw rotu  taboru , zab ra­
nego w brew  trak ta to w i z P ru s Zachodnich.

traktat handlowy francyi z Gzethami.
Lyon (PAT) Donoszą, że tra k ta t handlow y 

m iędzy F ran cy ą  a  C zechosłow acją będzie pod­
pisany w początkach lutego.

W k - jm r s s n  i iT
Lyon (PAT) „Indcpondance" donosi z B ruk­

seli, że w krotce ukaże się dekret królew ski, ma* 
jący n a  celu pełożenie tam y spekulacyem  gieł­
dowym, opartym  n a  w ah an ia  się w a itaśo i 
f ran k a  i dewiz zagranicznych, a  to przez za­
stosow anie surow ych kar.

Strajkujący kolejarze wykoleili pociąg 
„Express Orient**.

Wiedeń (PAT). Biuro koresp. podaje wedle 
„Deutsche Allg. Zeitung*: Strajkujący kolejarze 
spowodowali wykolejenie się lokomotywy i pię­
ciu wagonów pociągu „Express Orient', przez 
zerwanie toni kolejowego. Rannych nie było.

N ie zw y k ły  szafir.
BOMBAJ (PAT) W Mogok znaleziono szafir 

d ługości ośm ia cali, a w ażący przeszło 5 fu n ­
tów. Szafir ten  ocenia ją  n a  <3.000 da 50.000 lo n ­
tów sztcrlingów .

Sprawa zniesienia 7 świąt w Peisce,
Warszawa (P A /) P iczydyum  Rady m inistrów  

kom uniku je: Rząd rozw aża obecnie w  ^ r o z u ­
m ieniu  z w ładzą kościelną zaliczenie ao zwy 
czaji.yoh dni jwacy dotychczasowych dni świą­
tecznych. a  m ianow icie: drugiego święta Bo- 
że„o Narodzenia i ponie lzialków po Zmari ..yMt - 
wstaniu Pańskiem po Zesłaniu ducha świętego, 
świąt U czyszczenia, Zwiastowania i  Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny, wreszcie św ięta św. 
Stanisława. Spiraiwa ta  zostanie niebaw em  
p rz e s ta w io n ą  do decyzji sejmoi.wj. Na az ie  
żadna jeszcze zmiana, nie zaszła. Dzień Z lutego 
br. będzie u  nas obchodzony jako  dzień świą= 
teccny.

Krwawe porażki bolszewików.
W arszsw a (PAT). Komunikat sztabu generalne- 

go  wojsk polskich z 31 b. m.:
Front litewsko-białoruski: Na północ od Dźwiny 

oddziały wojsk gen. Rydzs-Śnngłego, Ciągłymi, a- 
nerglcznymi tyjiaaam i me pozwalają przeciwniko­
wi przeprowadzić konceniracyi przed naszym fron. 
tam. Na odcinku poleskim atak bolszewików na 
wieś Leszna został krwawo oła nieprzyjaciela od­
party. Na reszcie frontu w utarczkach patroli wy­
wiadowczych wzięliśmy kilkunastu jeńców. Front 
wołyński: Na przedpolu Lubaru kompania nasza, 
w walce wywiadowczej z batalionem nieprzyja­
cielskim, zauała m u dotkliwe straty.

Werbunek ochotników do armii 
polskiej we Francyi.

W arszswa (tel. M.). Francuskie ministerstwo 
wojny otworzyło w Paryżu biuro werbunku ocho­
tników do armii polskiej.

Zdobycie Odesy przez Pawlenkp,
Wiedeń (B. K.). „Ukrainische Pressedienst* do­

nosi o zajęciu miasta i poriu Odessa przez woj 
Ska ukraińskie pod wodzę Pawlenki. Zajęcia mia­
sta dokonano po mikagoozinnej, zac,ętoj waioe z 
wojskami Dun kina. Większa część zaiogi została 
Wzięta do niewoli, pozostali schronili się na te- 
rytoryum rumuńskie, gdzie zostali rozbrojeni.

U s t a r a a  regalacyd iweiijfi
Paryż (PAT). Dzienniki donoszą, że wkrótce 

odbędzie się konfereneya „trzech* w Londynie, 
ceiein ostatecznego nregulowania kwestyi wscho­
dniej. Linie wytyczne tej akcyi będą ustalone w 
Londynie.

U ,ą c .e  s p r a w c y  K atastro fy  K o lejo w ej  
p o d  P i ł ą .

G dańsk (PAT) U jęto spraw cę zam achu n a  
pocięg pospieszny pod P iłą. Nazywa się P e rh  
berg i dopiero niedaw no wyszedł z w ięzienia. 
M iał a a  po w ykonaniu  zam acha, obrabować 
w agon pocztowy. Miał dwóch wspólników, by­
łych jeńców rosyjskich, k tórych ato li jeszcze 
n ie ujęło.

Porucznik Orkan skazany na 15 iat 
więzienia.

Warszawa (PAT). Po dwudniowych rozprawach 
okręgowy sąd wojskowy ogłosił wczoraj wyrok 
ar sprawie o morceistwo ordynansa, popełnioną 
przez porucznika Jozefa Żołędowsxiego, noszącego ' 
również nazwisko Oman. Żolądowsiu skazany i 
kostał na 15 lat ciężkiego więzienia.

O m e  ł u i o  u i i j n c g i  tofueie , odyz 
s D O M i o i i o  mm cen.

W arszaw a. (Tel. M.) Min. kolei Bartę! c- 
św iadczył w rozmowie z dziennikarzam i, że 
ograniczenie ru ch u  osobowego powodowane zo­
stało  nietylko koniecznością zdezynfekow ania 
tab o ru  kolejowego, lecz także koniecznością 
zaoszczędzenia węgla. Na niektórych stacyacb 
kolejow ych jak  np. we Lwowie -.apas węgla 
przed 14 dniam i w ystarczał zaledwie na  6 ty- 
godmowy ruch. Obecnie o inan.czenic zostało 
zniesione, gdyż przyczyniło się ono do nagłej 
zw yżki cen w osta tn im  tygodniu. To jest przy­
czyną dlaczego ruch  kolejowy podjęty zostanie 
no nowo z dn. 1 lutego. Jednakże m in. z im ie , 
zza po pew nym  czasie ograniczyć ru ch  kolejo- 
wy z tych sam yoh powodów. Z zam ów ionych w 
A m eryce lokom otyw 12 jest już w G dańsku, ale 
m ontow anie potrw a oko.o < tygodni. N iestety 
nie popraw iło naszego po,ożenią, gdyż <3 proc. 
naszych parowozów uom aga się repnracyi. Re- 
p aracy i tych podejm ą się w arszta ty  w Bydgo-

Dziwactwa mudy dawniej i dziś.
(m-m) Kaaiilr.a mody by ła  zawsze tą  dziedsć- 

n ą , n a  k tó rej panow ały raie podzielili o dziw a­
ctwo i niedoi-zrcczność. Jeżeli j:ikiś stró j lub  o- 
byczej s ia ły  się papu larne, to ludziom  zdaw ało 
się, aż wykroc-zenie przeciw ko m odzie je s t co 
najm niej w ystępkiem , jetżeli r.ae zbrodnią.

Egipscy m onarchow ie r.iosiia n a  głowie fałszy­
w e włosy a uw ażali to  za najw iększą ozdoBę 
swojej post rei. Dostojne G reczynki i  Rzymtem- 
k i farbow ały sobie włosy. Od czasu zetknięcia 
s ię  z G erm anam i wszedł w Rzym ie w  m odę 
ognisto złoty kolor w łosów  i  w szystkie, choćby 
najbardzie j sm agłe elegantka rzym skie p rzera­
biał, y się gw ałtem  n a  blondyr.ki... Za rządów  
„k ró la  słońca" ogrom ne p eru k i stiaiy się nieo­
dzownym rekw izytem  każdego dobrze wycho­
wań-ego mężczyzny, a  źródło tei nowej mody 
leżało w łysin ie  królew skiej, k tó rą  trzeba było 
przykryć peruką.

W  epoce „roocco" dam y wplattpHy w  sw oje 
fryzury  w rób la  rze, w ypchane p tak i, okręcik i 
i tym  podobne rzeczy i podtrzym yw ały ten  k u n ­
sztow ny gm ach koa.ftury ogrodzeniem  z d ru tu  
lub z trzciny  koszykarskiej. Poniew aż oprócz 
tego jeszcze k ry n o lin a  k rępow ała ru ch y  kobie­
ty , to zaiste d la  e legan tk i „rccooo" a n i prze- 
Chodźką an i przejażdżka powozem n ie  m usia­
ły przedstaw iać zbyt w iele uroku. Nie uśm ie­
chajcie się jednak pogardliw ie, m oje parnie, 
drw iąc z niedorzecznych i śm iesznych m ód w ie­
ków m inionych... W szak m odne przed dziesię­
ciu la ty  olbrzym ie kapelusze i w ąziu tk ie , .„spę­
tane" spódnice z przed ia t zaledw ie k ilk u  — n a ­
daw ały kobietom  istne to rtu ry , k ręp u jąc  itoh 
ruchy, -nde pozw alając im  w siąść do tram w a ju , 
an i postąpić szybciej kilkumoMu kroków.

A owe nadm iern ie wysokie obcasy, czyż n ie 
mogą one współzawodniczyć śm iało ze śm iesz­
ną form ą bucików w ksztailde dziióba ptasiego?

Dziw actwa m ody dotyczą zresztą  n ie ty lko  u- 
b-oru, ale i obyczajów wszelkiego rodzaju , a 
których  tw orzy się e tyk ie ta  tow arzyska.

U Rzym ian obcieranie nosa a ; liczone było do  
’. rzędu rzeczy wysoce nieprzyzw oitych. Otarci# 
. rosia przez kobietę było pow ażnym  powodem 
! do rozwodu!
) Co za szczęście, że w  naszym  Mlmneór, gdzjie 
I tak  łatax'o o k a ta r, ten rzym ski obyczaj nde przy- 
• ją ł się!...

Salon Dziel Sztuki
Kraków, ul. św. Jana 3. lei. 2,
po! c a  o b r a z y  i r z e ź b y  n ajw yb itn ie j­
s z y c h  m istrzó w  poisk.ich po c e n a c h  

u m ia r k o w a n y c h , <301
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r t r i l U  n r - l l  A O T T i l  za w*ersz nonr w zwykł, ogłosz. (ostainla strona) 150 kor., za wiersz petit, w rubryce Nadfśłane 5 kor., za wiersz petit, w tekścla redakc. kron. 8 kor. 
I j t N Y  Orobne ogłoszenia za słowo CO hal., o treści matrymon. ub korespondancya prywatna 80 hal., dla poszukujących posad 40 h., przyczem piarrsze słoaro

liczy sig podwójnie,. C e n y  p o w y l s z e  o b o w ią z u j ą  a ż  d o  o d w o ł a n i a .

SKŁAD PAPIERU I GALANTERYI
M i c h a ł  S Ł O M I A N Y  24

KUPIĘ MEBLE
do jadalnego pokoju

tylko prywatnie Zgłoszenia 
korespomlftnk.,. inż. Mierze­
jewski, Kraków, Batorego 22. 

30

Natychmiast
potrzebne mieszkanie na biu­
ro. składające się z 3 dn 5 1 
poko w śródmieściu Zgłc- ' 
szenia pisemne do biura \ 
„Rach", Kraków, Szczepańska 
i. 9 pod .Kompas". 39 i

BEC2KI
naftowe i olejowe Kupuje S. 
Kurzmann, św. Sebastyana 5, 
Telefon 2328. 30

Do sprzedania walizka skó­
rzana nowa. Wiadomość: 

Zwierzyniecka 1. 30. Pralnia. 
41

Realność do sprzedania
ul. Mogilska -i Andrzeja Ole­
ksego, Dąbie-Kraków 10. -  
Wiadomość na miejscu. 40

Słcradziono
tymczasową kartę zwolnienia 
i  2 p. strz. podhalańskich, 
opiewającą na nazw -ko Sta­
nisława Klemensiewicza, No­
wy Sącz, Żeglarska 10. Karta 
traci swoją ważność. 38

I

| / $ .  JAN MARSZAŁ w Tyńcu, 
Iw p. Skawina, sprzeda tamże 
don. murowany, nadający się 
na prowadzeń e interesu han­
dlowego, piekarnię, masarnię 
i t. p., może być do tego 2 
morgi gruntn oraz doine* 
drewniany. 28

ftSO BA  INTELIGENTNA w śred-
*4 nim wieka, znająca się do­
brze na gospodarstwie domo- 
wem poszukuje posady do 
samoistnego prowadzenia do­
mu. Kraków, ul. Krótka 5, II 
pu u p. Konarskiej dla Heli.

4974

Z Ę B Y  B IA Ł E  JA K  ŚN IE G  

Z D R O W E
p r z y  u ż y w a n i u  p u s z k u  d o  z ę h ń w

„DERMA"
w szędzie  do nabycia

Fabryka wyrobów Ghem. i kosmet „Derma- 
St. S ta d n ic k i,  Dr. m ed. J. C z e rn ik ,  

Kraków, Podzamcze. Telefon 589. ,7eo

P o c z tó w k i  a rty s t. —  P r z y b o r y  k a n c e l .  —  P a p i e r y  l i s to w e .—  
K a le n d a r z e  i k a le n d a r z y k i .  —  R a m k i. —  L u s t r a .  —  A lb u n iy  
i p a m ię tn ik i .  —  P o r t f e l e .  —  S z a c h y .  —  K a r t y  d o  gry - 

W y k o n u je  B IL E T Y  w izytow e i ZA Y IA D O M IF  *HA ślubne-

S Z C Z O T K I  P R A W D Z IW €  R Y Ż O W E
do szorowar.ia od 16 Kor. wzwyż, pastę warszawska do 
podłóg, pastę do obuwia na praw ' -.iwej terpentynie, wS* 
selinę czarną i żółtą, mydło, proszek do prania i farbkę 

do bielizny poieca 4859

T O M  SZ  MĘŻYK. PLAC S Z C Z E PAŃ SK I 8.

D O M  S H E O T C Y J N Y
J ó z e f a  C z e r m i ń s k i e g o

w Podgórzu przy ul. Nadwiślańskiej I. 24.
Teł. 3111.

Wykonuje szybko i uczciwie wszelkie w zak res 
spedytorski wcnodiące przewćzki. 3250

K r o j u  i  s z y c i a
wyuczam r jdoKładn.ej Panic i Panienki nawet zupełnie 

szyciem nieobeznane
w Szkole kroju i szycia „lózerina”, Długa 11.
Kurs, obejmujący rys wanie, modelowanie i szycie, rozpir 
cznie się 3 lutego 1920. Tamże wszelkie formy podług 

wziętej miary. Dla zamiejscowych mieszkanie. ^ 7 9

• •

Ul IUK l i
Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowadła, farba słynna „Koloryna“, szczotki, nici, 
oawełna i Ł d. Płótna kolorowe i białe. Krochmal 
ryżowy szwajcarski. Codziennie świeże drożdże. Ka­
wa, herbata, cykorya, k o r z e n ie  po.ocd Ko hurtownio

Dom Handlowy F- Wojas, Kraków
Łobzowska 12. 4157

.«. a

911

M U N D U R YOkazijnle do sprzedania I
buciki d-imakie nowe czarne j
nr. 37. Oglądać można w Ad- ściśle wodług ostatnich woj-

skowycn wykonują ze znaną 
dokładnością

HOJTASZ i WOŁaOWICZ
(pruniam Buk I F.hl)

Kraków, Podwale 5, Te!. 3348.

min. Gońca, Karmelicka 16. 
4961

złoto, srebro, brylanty, perły' 
i wszelką biżuteryę nową i 
antyczną, oraz sztuczne zęby. 

Płacę najwyższe ceny.
JOZEF CYMIŁWIEZ. Sławkowska t
(sklep zegarmistrzowsko-jubj- 

lerski). 4570

MASZYNY 00 PISANIA
przerabia się z rosyjskiego na 
polskie i uskutecznia się 
wszelkie naprawy oraz przyj­
muje się maszyny w komis. 
JULIUSZ HECKER, Krarfw, Mar­
ka 251 4882

Skradziono
mi papiery wojskowe I legi- 
tymacye na nazwisko Bole­
sława Jagiełły. Papiery te 
z dniem 20 listopada 1919 są 
nieważne. 4960

Z a m ie n ią  pomieszkanie
3 pokoje z kuchnią, z kom­
fortem we Wiedniu w U ob­
wodzie na podobne pomie­
szkanie w Krakowie w śród­
mieściu lub Podgórzu. Wia­
domość w kancel ary i adwo­
kata Dra Schifta w Podgórza, 

Rynek 12.

KURSA PRAWNICZE
KRAKÓW, JASNA 1« iii

pod nowem kierownictwem zreorganizowane, przy­
stosowane do ojtatnich zmian i wymogów rozpo­
czynają LEKCY £ ZBIOROWE oraz naukę indywi­
dualną. Dostarczamy cały uzupełniony materyał. 4776

Hurtowny Magazyn Obuwia 
S. F E L D S T E IN A
przy ul. Dieticwskiej 10 w podwórzu 4869 

filia w Puc ąóizu ul. Brodzińskiego tuż j zy moscio

poieca obuwie w najlepszym gatunku 
i luksusowe po cenach konkurencyjnych-

PRACOWNIA i K0NFEKCYA SUKIEN DAMSKICH

M iC H A L iJS Y  C H W A Ł Ę *
w Kra«ow!e, ulica Floryartska 43 front

wykonuje kostyumy, płaszcze, suknie wieczorowe, 
balowe i t. p. według najświeższych żurnali. 49o9

OGŁOSZENIE.
Podaje się do publicznej wiadomości, że celem  

oddania w przedsiębiorstwo dostawy robót bru­
karskich dla Graiuy miasta Krakowa w ciągu 
roku 1920 odbędzie się w Prezydyum Magistratu 
(gf. budynek) dnia 15 marca 1920 r. t. j. w  po­
niedziałek o godz. 12-tej w południe publiczna 
licytacya ofertowa zapomogą opieczętowanych 
i znaczk’em na 1 kor. ostemplowanych ofert.

Oferty należy składać na ręce Pana Naczel­
nika oddziału drogowego w Magistracie w po­
wyższym terminie do godziny 12-tej w południe 
w dniu licytacyi.

Wadyum wynosi 1000 (tysiąc) koron, które 
złożyć należy w Kasie miejskiej przed dniem 
licytacyi.

Warunki licytacyjne ogólne szczegółowe i de- 
klaracyę, otrzymać n ożna w odd/:ele drogowym  
Buuowmctwa miej. B. w godzmr ii urzędowych.

Kraków, dnia 26 stycznia 1920 r.
  Magistrat st. kr. m. Krakowa.

Najlepiej konserwuje skórą i daje połysk
obuwiu specyalna pasta 4751

i  odwrotnie wedle ustawowej relacji 
1 korona 70 fenigów do 1,000.000. 

Cena 3 rik.
Do nabycia w Drukarni 1GN. JAEGERA

we Lwowie, Sykstu ska  33 37
i we wszystkich księgarniach i trafikach.

Dom spetlyc.-kom isow y „KO M EBCYA**
w łaśoioitl Ignacy Ungar w Krakowie, Poselska 17
poszukuje dla swych oddziałów w WARSZAWIE i GDAŃSKU 

panów na kierujące stanowiska.
Warunek: Kilkuletnia samodzielna praca w przemyśle spe­
dytorskim.- -  Rówuież do obsadzenia zaraz posady w głó 
wnej siedzibie w Krakowie buchaltera, Deklaranta cłowego 
i polsko-niemieckiego stenografa lub stenografisik. piszących 
biegle na maszynie. Zgłoszenia osoDiste między godz. Ł \ 6.

Żądajcie tylko najlepszego mydła 
toaletowego przetłuszczonego

, . S P E I K ”  „ , e
z fabryki „MAGNOLIA”

oraz mydła toaletowe: „Liliowe mleczne'-, 
„Ewa", „Magnolia", „Perfumeryjne", „Kc- 
sm os-Magnolia", zawieraj. 80°a> tłuszczu. 
Reprezentacy a na Małopolsko i 6iąsk Cieszyński:

m ,

f i

Jed y n y  najtuA szy do m  h an d lo w y

IG N A C Y CYPRES
Kraków, ul. Szew ska L. 13/11 G.
poleca niklowy system Roskopf 70 kor., B"* 
dzik o 2 dzwonkach 100 ą. Skrzypce ze smyc*' 
kiem 20^ kor. i wyżej. Harmonie wiedeński* 
model, jednorzędo wua kor. 250, dwurzędówk* 
kor. 400 Trąoy akordeonowe kor. 40, 50, 60- 
Dyamenty dc szkła kor. 70. 100. Brzytwy koń 
30, 50, 60. Maszynki dc włosów kor. 50, 65- 

Maszynki, do samogolenia kor. 40. Pas do brzytwy 14 £  
Kamień 7. Pudła do skrzypiec po K 80 i 150. Wysyłka ** 
zaliczką. Cennik llustr. za radasłaniem 2 kor. przekazem. 4009

K O L O N I S T O M
sprzedaje gruniu w Małopolsce od 3o00 do 8000 K 
z<* morgę. Przy enpnie różne ulgi ewentualnie domy 
składane lub materyał budulcowy na miejscu. 4839

Rządowo upoważnione Biuro parcuJacyjne. 
Kraków, Grodzka 26.

Najtańszy skład drzewa opałowego 
firm y F ra n c is z e k  K a c z m a rc z y k
poleca drzewo suche, rąbane I w łupkach z o d n l*  

sieniom do piwnicy po najniższych cenach,
Kraków, ul. Starowiślna I. 83. 49«s

P o r c s S a n a  ś s z k t o !

rał,vkn Ebamlezr:?
I h

M. NUREM

‘P i l
■Fik

W  ̂tu'- łt u -L

B L A

Kraków, ul. Kaimslicka Nr. 12.

«r Spoi** Wrri. „ iw lio r ’ a'. 2ivaa.Te.ki.

Serwisy ito«owe, kawowus, tana* 
rze, umywaJnie, filiiąnkł I t. d. 

Ź ród ło  z a itu p n a  podarków ślubny***1
I i •/ , . r i w w ielkim  w yborza

Ai Ji i.6i»ifłSkl9 KrikÓM|Starowis(A& 35.! S. Griin, krakóŵ  ui. Orcdzka 3jj
i , - W pouworcu.

j -  oii’)Ow.: S tankiew icz . (Teł. 2124)

187*

D n  k. Ludow a w  K rakow i0*


